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Ksiażt

ze wielki mąż stanu Zjednoczon cu 
mieć w środkach przebierać nie lubi
a mimo to dziwi nas, że od pewnego cza­
su staliśmy się szczególnie ulubionym ko­
nikiem w jego wewnętrznej i zewnętrz­
nej polityce. Jakkolwiek już dawniej 
mieliśmy pewne dane w tym względzie, 
uznajemy jednak zi całkowici'! godne 
poważnego zastanowienia to oświecenie 
procesu I. J. Kraszewskiego a zarazem 
nowej akcyi politycznej księcia Bismarku, 
skierowanej przeciwko Watykanowi, ja­
kie nam podaje dziennik ,,Justice“ w ar­
tykule pod tytułem: „Książe Bismark i 
Polacy. “

Oto czytamy w nim co następuje:
„Zaczynają u nas zapominać o sław, 

nym procesie I. J. Kraszewskiego. W 
Niemczech jednak nie przestaje on być 
przedmiotem ciekawych komentarzy a 
już ostatnimi czasy z okazyi mowy de­
putowanego Schorlemer-alst i, półurzędo- 
wa „Nordd. Deutsche Allgemeine Ztng., 
opierając się na rewelacjach procesu wy­
stosowała do centrum a zarazem do Wa­
tykanu pewien rodzaj ultimatum— bar­
dzo przezroczystego, które można streś­
cić w słowach.'’ zerwanie absolutne z po- 
lonizmem“. To jest podług organu księ­
cia Bismarka warunek „sine qua non“ 
dla wszelkiego przyjacielskiego zbliżenia 
między Niemcami a Watykanem.

„Niech nam jednak będ/.ie wolno w 
tym wypadku,“ pisze dalej ,Justice“ pod­
jąć rąbek zasłony, jaka otacz ła aż do 
dzisiaj źródła tego ciekawego procesu.“

„Wiadomo powszechnie, z jaką na­
tarczywością rzucił książę Bismark swój 
głośny list na szalę sprawiedliwości, wia­
domo również ile list ten obciążył ogólny 
charakter tej sprawy; przypomnieć sobie 
też łatwo, że skierowanym on był wyłą­
cznie przeciw obwinionemu, najsłabiej 
skompromitowanemu czcigodnemu polskie­
mu poecie.

„Zkąd pochodził ten Ijst, ta inter- 
weneya równie nagła jak niespodziewana, 
w każdym zaś razie wielce dziwna, gdy 
zważymy na niedokładność dowodowr ze 
branych a la hate, przez czujnj ch agen­
tów kanclei za ?

, Znaną jest, pisze dalej „la Justice,“ 
podrzędna rola Berlińskiego parlamentu. 
Mimo to zdarza się, i ostatnie wypadki 
dają nam tego dosadny dowód — że wola 
żelaznego księcia — tępi się na opozycyi 
twardej i ambarąsującej. Osobliwie w o® 
statnich czasach ścisła łączność centrum z 
18 deputowanymi z Polski poczęła silnie 
niepokoić księcia Bi marka. Trzeba był<» 
złamać tę łączność. Ale w jaki sposób? 
Książe Bismark wy prób o « y wał wiele spo­
sobów: był na przemiany to słodkim t<»

v c<>up fet jouo adroiteraent’
4 J winda dalej* dziennik i komun: 

tajemnicą, rzecz znaną, jak partya ęei
Nie- Pł,8>ą Bismurki i wrażaniem wywoła-1 wprawdzie 

nem obwini niem I. J, Kraszewskiego 
zrobiła woltę face, przerzucając wszystkie 
swe głosy na stronę rządową przy głoso­
waniu nad przedłożeniem ustawy przeciw

e nam niepokój w zmógł
,m pod | chenberg tak się zaawsn

Wis.
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brutalnym dla swych przeciwników, u- 
pewniwszy ich, żo nie pójdzie do Kanos- 
sy, udawał się w rzeczy samej tamże ty­
le razy, ile razy niezbędnem mu było, 
pozyskać głóay partyi katolickiej. Ta 
sztuczka jednak posłużyć na długo nie 
mogła. Starał się więc napędzić strachu 
centrum: „Wspomagacie Polaków,— mó­
wił z racając się do nich,— strzeżcie się ! 
Jest ich 15 milionów i każdy z nich do o- 
statniego nie cierpi Niemców, wszyscy o» 
ni konspirują przeciwko bezpieczeństwu 
pańs ' a Niemieckiego/* Ale party a kato­
licka uśmiechała się. Domagała się do= 
wodów, gdyż w rzeczy samej Polska w o- 
wej chwili była spokojną jak nigdy i o- 
pozycja deputowanych W. Ks. Poznań­
skiego przeciwko uciskowi sumienia i praw 
narodowościowych zamykała się szczelnie 
w granicach legalnie dozwolonych.

„Ah ! pragniecie dowodów?... .rzeki 
sobie”książę kanclerz. I z tej refleksji u- 
rodził się proces przeciw Kraszewskiemu. 
Celem jego w k* estyi polityki wewnę­
trznej było:

,,1.) Izolować deputowanych pols­
kich aby bez przeszkody prowadzić dalej 
germanizacyę W. Księztwa Poznańskiego, 
Śląska i Prus Zachodu ch.

„2.) Doprowadzić do stanowczego 
zerwania między Polakami a partyą cen-

socyalistom.
Rzet zy to dla nas nie nowe jednak 

budzące wielki na dzisiaj interes, gdyż 
stanowisko posłów naszych w parlamen­
cie niemieckim jest jak dobrze wiemy e- 
wikcyją swobód naszych narodowościo 
wych w Niemczech. Cóż więc powiemy 
o tej nowej przeciw ku nam skierowanej 
akcyi pod pozorami walki z polską Um- 
sturzpartei podjętej. Ani się bronić ani 
przekonać nie m<-gąc, należy nam chyba 
jak zawsze mieć nadzieję w ludziach i o- 
kolicznościach. Nie mówiąc już bowiem 
ile śmieszną byłaby polityka Watykanu, 
gdyby gotową była zawierzyć zapewnie­
niom Bismarka i zaufać -polityce, która 
potrafi zawsze „jouer un tour au plus fai- 
ble“ i obrócić się plecami do tego z kim 
się wczoraj zamieniało wyrazy najczub 
szej sj mpatyi, czego już nieraz miał pa­
pież Leon XIII. dosadne dowody, należy 
nam jeszcze zwrócić uwagę stron obu, że 
wystosowane przez księcia Bismarka ul­
timatum niema pod sobą najmniejszego 
realnego gruntu. Papież w żadnej spra­
wie nie zawierał paktów z Polonizmem, 
owszem działanie jego jest ściśle ku obro­
nie praw kościoła katolickiego skierowa 
ne, które haniebnie są gwałcone czy to w 
R< syi czy w Niemczech.

Wątpimj też by się kto znalazł tyle 
naiwny, któryby chciał wierzyć, że ksią­
żę Bismark na serj o bierze owe tajemne 
pakta Papiestwa z Polonizmem — wątpi­
my również aby kto przypuszczał, że ów 
serdeczny związek, jaki łączy Polakó v z 
ich kościołem szkodzi kanclerzowi w jego 
wewnętrznej i zewnętrznej politjce. Nie! 
nie wcale ! Chodzi tu jedynie o stworze­
nie chimery, w którą nakazawszy wieś 
rzyć i zaćmiwszy nią oczy robi się potem 
z ludźmi co się podoba — chodzi tu jak 
przedtem o znisz zenie popularności par­
tyi centrum i posła Wmdhorsta przez 
rozgłoszenie na w-ze strony świata o wę- 
żouej iście chytrości Polaków, którzy 
nietylko, że wśród armij obcych swe wła­
sne armije rekrutować potrafią — ale jes 
szcze są zdolni do zawarcia zagrażają­
cych bezpieczeństwa państwa niemieckie­
go aliansów z tymi, którzy sami dla sie­
bie oparcia szukać są zmuszeni......

Nazbyt jednak pokładamy zaufania 
w rozumie posła Windhorsta. Nazbyt 
wierzymy w dojrzałość polityczną jego 
jego wyborców abyśmy przypuszczali, że 
owe lisie przebiegi jakąkolwiek autoro­
wi ich korzyść przyniosą.

Dla polityk) księcia kanclerza od nie= 
dawna charaktery stycznem s ę stało „ro­
bienie hałasu** czy to z racyi dziennikar­
skiego artykułu, czy to procesu, czy na­
wet niewinnego bon mot partyi przeciw* 
nej. Miło nam być przez to codzień po­
wiadom onjm, że ks ąże kanc erz żyje i 
dzi. ła — obcięlibyśmy jedynie na to nu 
zwrócić uwagę, źe ostatecznie zawsze 
odwraca się opinia od stałych burzycieli 
publicznego spok ju, a t kim stał się od 
dłuższego czasu żelazny książę.

Druga część artykułu „Justice** 
zwraca się do polityki zagranicznej Bis­
marka. Przypomina chwilę, kiedy wojna 
prusko rosyjska zdawała się być nieuni­
knioną, kiedy Prusy gotując się do tej 
wojny, nie gardzili żadnym środkiem. 
„Ks. Bismark seidecznie nienawidzi Pola­
ków, a ta prawdziwie pruska nienawiść 
nie zawsze da się wytłomaczyć faktycz 
nym stanem rzeczy: rzeeby można, j*st 
to nieftawiść dawnego lenniku do swego 
dawnego pana.... Nienawidząc ich, jed­
nak ich nie lekceważy, ponieważ nie jest 
to w zwyczaju ks. Bismarka a zwłaszcza 
dla tego, że ich jest 15 milionów. Otóż 
w obec prawdopodobnej wojny z Rosyą, 
trzeba było do niej grunt s-bie przygo­
tować.‘*

Czynione przeto ze strony Prus pew-
ne podszepty, dawano Polakom pewne 
przyrzeczenia, tern poważniejsze, że były 

czysto niemiecka nie ostoi się pod j one rozszerzane przez znanych pośredni- 
braku patryotyzmu i oddzieli ków p. Reichenberga, konsula pruskiego 

się od < pozycyi. A wtedy tryumf kultur- w Warszawie. „Spostrzeżono — pisze da- 
kampfu byłby zapewnionym/* lej „Justice” - że gubernie graniczące z

trum, 
trum, ; 
part) a

a jeśli można rozdwoić i same cen*
lyż przypuszczać można było, że

zarzutem

ża pomocą polskich oficerów, służących 
w armii rosyjskiej, dostarczali informa 
cyi, zupełnie podobnych do tych, o jakie 
oskarżano Kraszewskiego. W tym cz sie 
administracya rosyjska, której zaprawdę 
o zbytek rozsądku posądzić nie można, 
nietylko była ślepą na te machinacye, 
ale zwiększała jeszcze ucisk w Polsce ! 
Polska nie była faktycznie w używaniu 
nawet tych praw, które jej przyznawały 
ukazy carskie, a urzędnicy rządowi upie* 
raii się przy systemie rusyfikacyjnym, 
nie zdając sobie sprawy z tego, iż pracu ą 
„pour le roi de Prusie.“ Ucisk tak się 
wzmógł, że nawet stronnictwo zg. dy z 
Rosyą, na którego czele stał margr. Wie’ 
lopulski i kilka inn. ch wpływowych w 
kraju osobistości, które to stronnictwo 
za rządów generała Albelyńskiego zdo 
bywało sobie coraz więcej gruntu, wi 
działo się zmuszonem kapitulować wobec 
narodowego uczucia, podczas gdy agita- 
cyom pruskim z stawiono zupełnie wolne 
pole.

„Szczęściem Polska od roku 1830 
zbyt bolesną przebyła naukę, aby się da­
ła oczarować pięknym oczom księcia kan­
clerza. Żadne rewolucyjne podburzanie 
nie znajdzie teraz przystępu do umysłów 
Polaków, którzy mimo swej śmiałej i nie­
zmordowanej obrony narodowej nie chcie- 
li się narażać na nowe klęski nawet w 
czasie wojny turecko-rosyjskiej, pomimo 
że przedstawiała ona większe szanse niż 
r. 1863 i silniejszą była do ruchu pokusą 
niż dzisiejsze stosunki.

„Niewątpliwie, że wolność osobista 
jest w Niemczech więcej niż w Rosy i po­
szanowana, że wszystko co się odnosi do 
rozwoju idealnej strony narodowości, spo­
tyka się tam z pewnego rodzaju toleran- 
cyą, w porównaniu z brutalnym uciskiem 
Rosji — ale Polacy nauczyli się patrzeć 
dalej przed siebie, a ze stanowiska przj - 
szłości wyboru między dwoma złemi nie 
je«t już więcej do zrobienia. Rosyą nigdy 
nie doprowadzi do tego, by mogła wyna­
rodowić Polskę, a duch niezależności 
wzmacnia się tylko pod brutalnym i nie­
dorzecznym uciskiem. Za to dojrzałość cy­
wilizacyjna większa u Polaków, daje Pol­
sce przewagę moralną, która nie jest bez 
wpływu nawet na armię rosyjską stojącą 
nad brzegami Wisły — tak iż rząd zmie 
niać musi od czasu do czasu pułki, stoją 
ce w Warszawie. Równocześnie przemysł 
i handel polski, mając otwarte drogi na 
wschód, rozwija się w sposób zadziwia­
jący, a wszystkie nadużycia i wymaga­
nia administracje rosyjskiej nie wstrzy­
mują rozwoju nauki i literatury narodo 
w ej. To wszystko upadł -by pod nacis­
kiem „Drang nach Osten“ ze strony 
Prus, ludniejszych, lepiej zorganizowa- 
njch, mający* h wyższą kulturę, a zara­
zem więcej bezwzględnych.

„Polacy dobr/e również wiedzą cze­
go się trzymać. Wolą oni dalej prowa­
dzić walkę z bezmózgową nienawiścią A- 
। uchtina, Kochanowa et consortes, aniżeli 
rzucić się w obłudne ramiona kanclerza. 
Żaden z polskich dziennikarzy nie przy­
jął niecnych propozycyi p. Reichenberga, 
a agenci p. Bismarka mogą donieść swe­
mu panu jedynie o głębokiej nie<hęci ży­
wionej względem Prus w kraju nad Wi­
słą i Niemnem. Inde irae. Książe Bis­
mark, będąc wielkim mężem stanu, jest 
bardzo małym człowiekiem w osobistych 
porażkach, a trzeba go znać osobiście, 
aby pojąc, dla czego niepowodzenie ja­
kiego doznał w Polsce wzbudziło w nim 
to nadzwjezajne rozdrażnienie, które 
tr nspiruje z jego romantycznego listu. 
Lecz jako wi< Iki mąż stanu, niepogardza- 
jący żadną bronią, przy całej swej słaboś 
ci, kanclerz inny ma cel na widoku Przez 
wjkrjcie v ielkiego polskiego spisku skie­
rowanego jednocześnie przeciw Niemcom 
i R' syi i chciuł podniecić zapał j rześl i- 
d-wczy rządu r<sj jakiego, osłabić czuj­
ność tegoż na pruskie knowania w Polsce, 
sparaliżować rozwój stronnictwa polskie-

zjruego udziału w orga 
mza yi po siańczej w r. 1363 choć mia: 
lat 51, miał nagle stać się niebezpiecz 
nyrn km spiratorem na łożu boleści w 7i 
loku życia?...

udzenie! Póki iskra godności żyje w 
rodzie, żaden naród nie da się żywcem 
igrzebać. Widzimy wiele przykładów 
historj i. Niedor- słe plemiona, nieu- 
'anizowane ludy poginęły; państwa 

j poginęły. Ale żaden jeszcze naród, który 
! już rozwinął wszystkie żywoti e siły swo- 
|je, chociażby nawet pierwotnie z różno- 
| rodnych składał się żywiołów, nie zgi- 
i aął marnie w społeczeństwie. Hiszpania

Niech ich nikt za to nie potępia. Ta­
ka natura ludzka. Prześladowcy sami zmie­
nili naród w grono gotowych na śmierć 
męczenników.

Do licznego zastępu kobiet przebie­
gających jak iskry elektryczne kraj cały 
w nowej epoce, należały Ewa Felińska 
i Paulina Wilczopolska.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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liągnię- w osiemset lat zrzuciła jarzmo Maurów, 
polity- Italia po tysiącu kilkuset latach najcięż- 
takżr, j szej niedoli i wytrwałej walki podniosła

nieprzewidział i 8i
órca

1. Pro<
ść Polakó) 
2. List ks. 
nie I. J

a za które PoUcy wdzięągni 
imi, albowiem:
s Kraszewskiego* utrwalił nie-

o Prus.
marka,Astóry wywołał

kanclerskiego 
pisarz byłby

I. Kras/.ews^^o, gdyż bez 
listu z pewnością sędziwy 

z pod zarzutów uwolniony,
wyświadcz) 1 skazańcowi^ wielką usługę,
gdyż jest świadectwem za
miarów i czystość

3. Cały proc*
podniecił opinii 
przeciw Polak on 
ną sj njputyę, z w 
z^pó^odu Żbliźei

i popui
>ści jego za-
Areszcie:

s, który w niczem nie 
publicznej za granicą

zwycięzka i silna.
Docisk wzbudzał tylko chęć nowej

walki, a chociażby nawet nowych ofiar.
Rządy nie rozutfiiały tego, czy nie 

chciały rozumieć, że nadanie pewnych 
swobód, podniesienie dobrobytu usypia 
nieco działalność ludzi w jednym kie­
runku, a usposabia ich do spokojnego ży­
cia, często nawet cele wyższe zasłaniając 
przed ich wzrokiem. Już cesarz Aleksan­
der wiele złego pod tym względem zro­
bił narodowi, kołysząc go przez jakiś 
czas udaną dobrocią i obietnicami. Ale 
rozbudzili go W. Ks. Konstanty i No­

i pozjskal dk’. nich ogól-1 wosilcow. Ich postępowanie przed 1830 
Jaszczu w*> Fr£.aeyi, gdzie | rokiem i rządy Mikołaja przyśpieszyłj

ię do' koByi 'A - tanie. —------------ ------------
ich podejrzy wać. i Cesarz Mikołaj wstąpił nu tron po

Niezmordowanym przet« usiłowa-; stopniach krwią zbryzg.mych. Wnet po 
niom wrogów Polacy zawdzięczają swoje ! buchu rewolucyi w Petersburgu (26go 
moralne zdobycze. I Grudnia 1825go) cały kraj polski pod za-

„Niech wielki un fikatoi- Niemiec nie borem moskiewskim zmienił się w ot- 
zapomina: kanclerze ustępują z widowni, terroryzmu, szpiegostwa, donosów, 
lecz ludy pozostaja/* co pamiętają te czasy opowia lają, że

Dziejów Polski
Walk o- Niepodległość.

Przedstawił
Stefan Baszczyński.

część III.
Tradycyje polskie. — Bliższe przy-
czyny powstania 1830go roku. — 
Postępowanie zaborczych rządów po 
upadku Listopadowego powstania.

(Ciąg dalszy).
IX.

Kilka lat moskiewskich rządów 
przed powstaniem ISSOgo roku. — 
Mikołaj I. — Duch narodu po po­
wstaniu. — Potrzeba więcej ofiar.

Zarodek następnych spisków 
i powstań.

Takie było położenie Polski we wszy­
stkich trzech zaborach do roku 1830go. 
Rządy zapomniały, że ucisk nawet musi 
mieć swoje granice. Stan cał< go kraju 
trudnym był do zniesienia. Ci którzy 
nie oddychali tylko prowincyjonalnem 
powietrzem, lecz ożywieni byli duchem 
jednolitej Ojczyzny, myśleli o wyzwole­
niu z pod jarzma wszystkich części Pol­
ski. Bracia spoinym cierpieli bólem. Pię­
knie tę myśl wyraził Syrokomla:
Gdy ziemię Ojców naszych na troje rozdarto; 
Gdy Wisłę rozłączono i z Dnieprem i z Wartą, 
Nie mogli, w bratniej uczcie, rozdzielone syny. 
Posypać sól Wieliczki ne chleb Ukrainy! 
Nie inógl brzęknąć przymierzem pobratany 

[starem, 
Puhar miodu kruświcki z litewskim puharem!... 
Co się działo nad Wartą, nad Wisłą, na Niemnie: 
Tylko po biciu serca czuliśmy wzajemnie.

Zawiedzeni we wszystkich nadziejach, 
widząc że na obcą pomoc liczyć nie można, 
widząc coraz więcej zagrożoną narodo­
wość, zdeptane wszystkie prawa; dopro 
wadzeni do rozpaczy, lecz ufni jeszcze 
w swoje siły, ludzie szlachetni powie­
dzieli: zginąć, albo zwyciężyć! Ludzie, 
którzy nie mieli żadnej nadziei, którzy 
nie wierzyli w pomyślność orężnej waiki, 
ale zniechęceni położeniem przechodzą- 
cem możność wytrwania, mówili: lepiej 
zginąć, niż tak żyć!

Tak wybuchło powstanie 1830go ró­

| było to piekło inkwizycyi. Nie było do- 
! mu wolnego od nadzoru policyi, od re- 
| wizji i śledztw. Wpadano w nocy, prze­
trząsano sprzęty, zry** an » podłogi. W pi­
wnicach wytaczano piwo, wino z bejzek. 
Kobietom rozplatano włosy; rozbierano 
je do naga. Komisyje szalały. Rozbe­
stwiona tłuszcza po wszystkich zakątach 
kraju rozbiegłszy się, dała uczuć naro­
dowi całą srogość uorganizowanej tyra­
nii. Na tak zwanych „doprosach“, czyli 
indygacyjach, każdy urzędnik występo­
wał jak przerażający sędzia, mający w ręku 
więcej niż śmierć, bo prawo zadawania 
długich męczarni. Pienił się ze złości, 
w najściślejszym znaczeniu tego wyrazu; 
pluł w oczy. Zdarz ły się przj kłady, że 
prowadzący śledztwo rzucał się na oskar­
żonego i kąsał go. W. Ks. Konstanty 
szamotał się jak wściekły tygrys; wyry­
wał wąsy, bił pięściami, sam siebie krwa­
wił własrremi paznokciami, ściskając ręce. 
Więzienia w Wilnie, w Warszawie, w 
Kijowie, w Żytomierzu, nie mogły po­
mieścić oskarżonych, z których większa 
część nic o spiskach nie wiedziała. „Ki- 
bitki“ (pocztowe wózki) z nieszczęsnemi 
ofiarami ciągnęły długim szeregiem na 
Sybir.

Nie! Takiego stanu trzoda bydląt 
nie wytrzymałaby. Powstanie Listopado­
we było nieuniknion , było logicanem 
następstwem poprzednich zdarzeń i całego 
rządowego systematu. A podczas powsta­
nia, gdzie panowało wojsko moskiewskie,

Stosunki
w Królestwie Polskiem.

W majątku Gruszka, w Lubelskiem, 
gromada przyznane miała prawo pasania 
inwentarzy na odłogach dworskich. Wła­
ściciel, prowadząc gospodarstwo płodo- 
zmienne, pozostawiał odłogiem taką tyl­
ko przestrzeń, jaka z rotacyi corocznie 
przypadała; włościanie podburzeni, wy­
stąpili przeciwko temu, przywodząc, że 
sposób prowadzonego gospodarstwa ście­
śnia używalność pastwiskową. Komisarz 
wychodząc z zasady, że właściciel roz­
myślnie z krzywdą włościan gospodaruje, 
motywując przytem, źe w dacie ogłosze­
nia ukazu gospodarstwo było trójpolowe, 
postanawia znieść płodomian, powrócić 
do systematu dawnego i oznacza cyfrą 
trzecią część przestrzeni ^folwarcznej co­
rocznie ugorem na pastwisko pozostawiać 
się mającej. Postanowienie podobne, pię­
tno zacofania i umysłowych usposobień 
czynowników, spowodowało odwołanie 
do instancyi wyższej, i gdyby nie oko­
liczność, że właściciel był poddanym 
angielskim i zażalenie o wyrządzoną krzy­
wdę przedstawił konsulowi w Warszawie, 
decyzyja mogłaby zmianie nie uledz. — 
Tak zaś dopiero na interpelacyją tegoż 
konsula unieważnioną została.

Gromadą, wierząc zapewnieniu ko­
misarza, stawiła czynny opór, pasała sa­
mowolnie, ąź wreszcie sprowadzona so­
tnia kozaków nahajkami i płazowaniem 
porządek przywróciła. j

koleje galicyjskie zostały znacznie uszko­
dzone.

'Pak samo zostały poprzerywane dro­
gi i wiele mostów uniosła woda.

Również o zalaniu wielu wsi i pól 
donoszą z Podgórza, Wieliczki, Bochni, 
Wadowic, Myślenic, Makowa, Tarnowa, 
Dęl icy, Dąbrowy, Tarnobrzega, Dziko­
wa, Łańcuta, Ropczyc, Brzeska, Prze­
myśla, Krasiczyna, Jarosławia, Radymna, 
Słotwiny itd. itd.

. W Sądeczyznie wylewy były tak 
wielkie jak w roku 1867, a z Nowotarz- 
czyzną komunikacyja prawie została przer­
waną.

Dalej we wschodniej Galicyi Dniestr 
rozlał się miejscami na milę w szerz, a 
również wezbrały jego przypływy.

Trudno streścić ogrom tych klęsk w 
całym kraju zrządzonych, bo nawet do­
kładniejszych opisów jeszcze nie ma ze­
wsząd.

Spustoszenia gruntów i pól są nie­
zmierne, znikła nadzieja żniw, głód zno­
wu grozi ciężko nawiedzonemu krajowi 
polskiemu.

W Krakowie utworzył się zaraz Ko­
mitet ratunkowy, aby dostarczać doraźnej 
pomocy w żywności, odzieniu i w pie­
niądzach. Komitet udał się do biskupów 
krakowskiego i tarnowskiego z prośbą o 
zbieranie składek za pośrednictwem du­
chowieństwa, i zarazem rozesłał osoby w 
celu rozdzielania żywności pieniężnej po-
mocy w gminach.

We Lwowie marszałek dr. Zyblikie- 
wicz zorganizował zaś krajowy Komitet 
pomocy dla ofiar powodzi.

W wielu innych miastach utworzyły 
się także zaraz miejscowe komitety dla 
niesienia pomocy nieszczęśliwym.

Cesarz Franciszek Józef na pierwsze 
wiadomości o powodzi w Galicyi prze­
słał ze swojej prywatnej szkatuły 8000 
złr. na wspomożenie dotkniętych klęską, 
i polecił rządowi przedłożyć sprawozda­
nie szczegółowe.

Laenderbank przeznaczył 4000 złr.
Wpływają też datki z kraju, lecz nie 

wystarczą one, i będzie sejm musiał ob- 
myśleć energiczniejsze środki dla urato-

u

ten wyuzdany terror) zm stał się tak 
wszednim, że już u reszcie nikogo 
straszył i nie dziwił.

Ośmioletnie dzieci padały do

P°- 
nie

nóg

go prasnąeego porozumienia się z Ro" 
syą, po za którem widzi groźne dla Nie-| 
mieć widmo panslawizmu i nareszcie z__ , . ______ __ , „
wielkiej uprzejmości złożyć materyalny części rozszarpanej Polski. Wiemy, jak

ku, w którem wzięły udział wszystkie

dowód rządowi rosyjskiemu, iż kokieto- smutnie się Zakończyło.

rodzicom, prosząc, aby im pozwolili pójść 
do powstania.

„Mamo! ja chcę zginąć, ja chcę być 
męczennikiem. Może choć jednego Mo­
skala zal»iję.“

Łatwo pojąć, iż wzrastało pokolenie 
przyszłych mścicieli.

Tu jest jedna z przyczjn później­
szych spisków i powstania 1863go roku.

Jakoż myliłby się, ktoby mniemał, 
że po wzięciu Warszawy i złożeniu broni 
przez jenerała Rybińskiego duch upadł 
w narodzie. Owszem, na chwilę przy­
tłumiony, musiał wprędce wybuchnąć 
w całej sil<-.

„i otrzeba ofiai! Ofiar jak najwię­
cej/*

To stało się odtąd powszechnem 
hasłem.

W tej propagandzie kobiety zajęły 
najprzód najpierwsze miejsce. Każda z 
nich opłakiwała albo ojca, albo syna, 
męża, brata, narzeczonego. I nie było

Powodzie
na

Ślązku i w Galicyi.
Wielka klęska nawiedziła Ślązk i Ga- 

licyją w skutek ulewnych deszczów w 
końcu Czerwca. Rzeki wypluwające z 
gór Karpackich wezbrały i zrządziły o - 
gromne szkody na całej przestrzeni pod­
karpackiej.

Na Ślązku wylały rzeki Wisła, Olza, 
Ostrawica i Odra, uszkodziły kilka mo­
stów, zniszczyły zasiewy na przyległych 
polach, uniosły siana. Niestety i kilka 
ludzi zginęło.

z
Przy Cieszynie w Błogocicach jeden 

robotników ratujących zastawę został
porwany i ciało jego znaleziono później 
pod Otrębowem.

W Ustroniu utopił się chłop z wo­
zem i końmi.

Miasto Bogumin, gdzie zbierają się 
rzeki Olza, Ostrawica i Odra, na okół 
oblane zostało wodą, i okoliczne wsie 
wiele ucierpiały.

Na kolei ostra wsko-frydlandzkiej z 
powodu uszkodzenia grobli kolejowej i 
mostu została komunikacyja tymczasowo 
przerwaną.

Miasta Strumień i Jabłonków były 
także zagrożone.

Straszliwe są wiadomości telegrafi­
czne dochodzące z Galicyi.

Począwszy od Bielska, Żywca i O- 
święcimia, aż po Bukowinę, wszędzie sza- ( 
lały rozhukane wody. Wszystkie rzeki | 
wpadające do Wisły zrządziły ogromne 
spustoszenia. I

Około Czernichowa i Brzeźnicy Wi­
sła zalała kilka wsi, tworząc formalne 
jezioro. Łodziami niesiono pomoc lu­
dziom pozostałym w chatach, którzy 
przed powodzią ujść nie zdołali. Wiele 
mieszkańców mieściło się przez parę dni 
na strychach bez pożywienia. I

W samym Krakowie kilka ulic stało 
pod wodą, mianowicie Zwierzyniecka, 
Wolska i Garncarska.

Na kolei Karola Ludwika przerwaną 
została komunikacyja, i prawie wszystkie

W NoWym Jorku N. Y. 
Pryźgint Józef, 114 Allen ulica.
Grodzki T., 185 Chrystie ul.
Patrzykowski J., 193 Druga ul.

W Broklinie E. D.
Kornobis T., 159 5ta ul.

W Jersey City.
Jurkowski L., 454 Grove ul.

W Filadelfii Pa.
Pstrokoński, róg 5tej i Thompson ul. 
Lipiński J., 104 N. 2ga ul.
Andrzejkowicz J., 60 Front ul.

W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. Homstead Alleghany Co. 

W Chicago 111.
Kucera M., 186 W. 12ta ul.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała A., 91 Canalport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Lauferski St., 123 Brown ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.
Koch Fr., 734 W. 18ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
Wlekliński J., 86 Canalport ave. 
Kowalski J. w South Chicago.

W Grand Rapids Mich. 
Glówczyński M., 22 W. Bridge ul.

W Łouisville Ky.
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowan 

Portland ave.
W South Bend Ind.

Siwiński Bolesław.
W Bay City Mich.

Prybeski W., 12 ulica, head of Washinton.
W Detroit Mich.

Dembiński Jan, 474 Orleans ul.
W Dii Łuth:

Ludwikowski K.
W Milwaukee" Wis.

Michalak W., 788 3cia ave.
Krause, nauczyciel, Franklin ul. 
Skrzyński P., 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min.
Wamka Jan.

W Łeniont 111.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich. 
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich 
Breski Jan.

W La Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Minn
Wons Jan, Charlston ul.

W Chester III.
Dreczka A.

W Ctrand Islaiid Nehr.
Jan Nepomucen.

W La Salle 111.
Walloch Wincenty.

W Northeim 
Jan Cichy.

W Toledo 
Ludwikowski Marcin. 
Wollmeyer G.

W Paterson

Wis.

O.

N. J.
Giżyński F. M.

Zarząd finansowy



wania ludu od nędzy, do czego pewnie i 
rada państwa się przyczyni.

Wiedeńskie dzienniki wyrażają się 
też z współczuciem dla nawiedzonej po­
wodzią Galicyi, i przemawiają, by pań­
stwo udzieliło jej pomocy, jak to uczy­
niło przed dwoma laty dla Karyntyi i 
Tyrolu. Oświadczają się nawet i za po­
parciem w celu regulowania jej rzek, w 
którym względzie była dawniej mało u- 
względnianą.

Z Węgier donoszą także, że tam ró­
wnocześnie wezbrały gwałtownie rzeki 
Cisa, Waga i Samosz.

W Królestwie Polskiem wylew Wi­
sły również porobił wielkie szkody.

Rocznice Historyczne 
w Sierpniu.

Pol,

mirza.
mta Augusta.

przeciw Tata- 
ir Li wy z Polską 
imię w Lublinie za-

do Warsza-

1. 1308,
1589, 1 k

skn przez Krzyżaków, 
ni kurlandzkiego.

Mazkiemi.
rażony od pio-

(i Ueckiem

Najnowsze wiadomości

EUROPA.
Ziemie Polskie

Francy, ja. ,
Paryż. Gazeta „Cri du Peuple“ 

don- si o wykryciu rojalistycznego spisku, 
którego zamiarem było podnieść rewolu- 
cyją ”a rzecz monarchii. Pomiędzy are­
sztowanymi znajduje się trzech urzędni- 
ków policyjnych, a w pomieszkaniach ich 
znaleziono ważne listy.

_  Sprawa z Chinami załatwia się 
pokojowo. Chiny zapłacą Francyi koszta 
wojenne, a wojska francuz kie pozostaną 
aż do czasu zapłaty w Foo-Chow, które 
już zajęły-

__ W Vidauban i Signes zaszły tak­
że przypadki choleiy.

— Francuzka akademia medyczna 
zaprojektowała zebranie się kongresu mię­
dzynarodowego, na którym mają radzić 
o środkach ptzeciwko cholerze. Dr. Koch 
zaś, który byt wysłany celem badania 
cholery w Azyi, zrobił wniosek, żeby 
kongres taki odbyt się raczej w stolicy 
Berlina.

Wielka Brytania.
Londyn. Dnia 21go Lipca zrobili, 

jak zapowiedziano, robotnicy i rzemieśl­
nicy wielką demonstracyją w Hyde Bar­
ku na rzecz zmiany prawa wyborczego. 
Pochów wynoszący z jakie 100 tysięcy 
ludzi sformow. ł się nad brzegiem Tamizy 
i ruszył ztamtąd do parku. Właśnie w 
tej chwili dał się słyszeć strzał armatni, 
który wszystkich przestraszył, bo myśleli, 
że rząd chce demonstracyi prz- szkodzić, 
z czego przyszłoby do bójki, ale był to 
tylko strzał dany na cześć nowonarodzo­
nego syna księżniczki Albany — i cała

!----- IZ Na powodzi dotkniętych w Pol- i balowniea bez b. emu, została nareszcie 
„o dal car ze swojej szkatuły 200 tysię-, uznana winna bezprawnego wyszynku i

cy robli. •
_ sprawie spisku na cara w War- 

szawie miał Baradowaki zeznaj ii api- j 

aek mający na celu wysadzenie w powrn- 
trze pałacu z carem ułożono w Peters­
burgu. W Warszawie mieli spiskowcy 
wspólników pomiędzy urzędnikami i stu­
dentami, których Baradowski wymienił, 
w skutek czego aresztowano kilku wyso- 
kich urzędników, Htu studentów i Werę 
Filipow, która już w roku 1879tym i 
1881szym miała udział w zamachach na 
cara.

Najnowsze wiadomości głoszą, że 
spitkowcy mieli taki plan: Zamordować 
najprzód cara i carycę, a potem wywołać 
powstanie w Polsce i w Zachodniej Ro­
syi, zrabować żydów i bogaczów war­
szawskich, zająć arsenał broni, rozdzielić 
takową pomiędzy lud na wojsko i zapro­
wadzić ogólną zmianę rządu w państwie 
moskiewskiem.

— W ogrodzie zamkowym, gdzie 
car lubi się przechadzać, zdybała policyja 
trzech ukrytych nihilistów z Petersburga, 
którzy bronili się zajadle, zranili sier­
żanta policyjnego i uciekli.

wyprawiania balów dla niedorosłej zepau-
tej młodzieży, i nałożono nań 55 doi. ka­
ry, co z kosztami do 130 doi. wyniesie, a 
które zapłacić musi, bo posiada własność 
wartującą 12.000 doi.

W czwartek przed wieczorem puściło 
się 5 ludzi dwiema żaglowemi łodziami 
na jezioro. Na milę od brzega powstał 
nagle wiatr i wywrócił obydwie łodzie. 
Wielkie szczęście, że żeglarze wypadłszy 
pochwycili i trzymali się mocno łodzi 
tak długo, aż im pomoc nadpłynęła i 
wszystkie h wyratowała.

— Chłopczyk 8mio letni, syn pani 
G. Mc. Carthy salonistki przy E. Water 
ulicy, wpadł także w rzekę tuż przy domu 
płynącą. Widział to posługujący w salonie

pcem i zdo 
— Przed no

rożniku M 
artezyjską 
świder w

wanym 
Lason a 
studnię

Dnia 2: ja Lipca po-
■ fabryka prochu, przez!

iele sąsiednich domów zostało zna- 
uszkodzonych. Huk ztąd po stały 

<ąsnął prawie całą Warszawą. My- 
>, iż to trzęsienie ziemi. Mieszkańcy 
rażeni powybiegali z domów na uli- 
Przy całem tem zajściu iraciło ży-

tylko d Nieszczęście
zwalają na karb nihilistów, lecz poli- 

ja tutejsza nie może wpaść na żadne

— Mimo wszelkich postrachów o za­
machu na cara ma on jednakowoż War­
szawę odwiedzić. Z tego powodu zosta­
nie zrewidowany i będzie strzeżony b r- 
dzo pałac carski i całe miasto. Żadnemu 
.Moskalowi nie będzie wolno przybyć do 
Warszawy bez wyraźnego pozwolenia pi-
nuennego iernych carowi urzędni-

ków. Kolej żelazna przed i podczas prze­
jazdu w całej długości obstawiona będzie 
strażą wojskową. Jaka to przyjemność ।

carem.

r 1 i n. Donoszą ztamtąd, że zjazd 
Wilhelma z Franc szkiem Józefem 
4pić w Ischlu dnia 8go Sierpnia

<lzie dwa ponieważ dnia
ce Wilhelm być już w

Wybory do parlamentu jeszcze nie 
le, a agitacyja już się rozpoczęła.

i założę

jektom.
— W

500 osób

propagują rozległą polity- 
wapieranle linii okręto- 

lie posażnych zabezpieczeń 
życie. Łiberały zaś wy- 

nergią przeciwko tym pro

Moabicie szykują lazaret na 
na przypadek pojawienia się

cholery w Berlinie. Jeżeli się ona w 
Niemczech pokaże, to zapowiedziana wiel­
ka rewija jesienna wcale by się nie od­
była.

— Policyja berlińska wydaliła z mia­
sta wielu moskiewskich poddanych z po-
wodu obawy 
podejrzanym 
pobytu.

przed dynamitem, a mniej 
kupcom ograniczono czas

począc

Ameryka. ,iw
Milwaukee. Rabunki zdarzają wypi. 

się u nas coraz częściej. Dnia 22go wła® I dy -w! 
mali się złodzieje do pomięszkania Jak. C. przez 
Singer 2212 Grand Av. i odbiwszy szafę jczone

demonstracyja przeszła bez zakłócenia. 
Pochód ten maszerował przeszło godzinę. 
Najprzód jechali konno kowale, robotni­
cy wiejscy, deputacjje prowincyjonalne, 
londyńska rada procederowa, drukarze, 
księgarze, papiernicy, robotnicy • rzy kru- 
szcah, krawcy, kuśnierze, marynarze, cie­
śle, stolarze, galanternicy, kluby polity­
czne, towarzystwa liberalne, wstrzemię­
źliwe i dobroczynne, a przybywszy do 
parku, każdy stawał na wskazanem już 
poprzednio miejscu i muzyki przygrywały 
aż do przybj cia przewodniczącego. Pod­
czas pochodu grano marsz żałobny przez 
Saula i niesiono nagrobek dla izby wyż­
szej z liczbami 1884. W Parku przema­
wiano na rzecz zmiany prawa wyborcze­
go, potępiano izbę wyższą a wychwalano 
Gladstona. Demonstracyi takiej jeszcze 
nie było nigdy za rządów królowej Wi- 
ktoryi.

— KouL rencyja egipska rozpoczęła 
swe obrady dnia 22go Lipca pod prze- 
wodnictwem hr. Granville, ministra spraw 
zewnętrznych. Obecnymi byli następujący 
posłowie: Waddington z Francy i, Muzu- 
rus pasza z Turcyi, baron Staal z Rosyi, 
hrabia Muenster z Niemiec, hr. Karolyi 
z Austryi i kawaler Nigra z Włoch. Ra­
dzili tylko godzinę i nic nie uradzili, bo 
zapatrywania Francyi i Anglii różnią się 
bardzo od siebie. Hr. Granville ma zwo­
łać nową konferencyją.

— Szkodę z pożaru składów w przy-

A u stryj a.
Wiedeń. W Zagrzebiu wydalono 

ze szkół wszystkich tych studentów, któ­
rzy wzięli udział w tamtejszem zaburze­
niu. Rektora akademii suspendowano, 
ponieważ nie chciał pozwolić na badanie 
studentów.

— W Peszcie przestali murarze pra­
cować, domagając się skrócenia dziennej 
pracy, a że majstrowie ani słyszeć o tem 
nie chcą, więc rzucili się murarze na no- 
wobudujący się dom i chcieli takowy 
rozebrać, ale policyja powstrzymała ich 
od tego zamiaru.

osobo\
>obydv 
Inźyiih

cze człowieka, z polity czną odwagą, z u- 
czciwością i zdatnością do reform, czego 
dał dowody jako gubernator wielkiego 
państwa New Yorkskiego, a darzy na­
dzieją że to samo uczyni z całą Uniją, że 
się oprze tek korupcyjn ści i monopo- 
lizmowi, jako też i demagogicznemu ko­
munizmowi, tak na wewnątrz jako też i 
na zewnątrz, że bez gróźb i bojaźni pra v 
amerykańskich bronić i szacunek uu zjed­
nać zdolen.

Zeszłego tygodnia zaszło w Stan. 
Zj< dn, 225 bankructw, a z tych 10 pro­
cent dosięga małych kupców o 5,000 doi. 
wartości.

^Publiczny Hrotest
Katolików w Milwaukee

za sprzeciw zaborowi Propagandy 
j przez Rząd Włoski, odbędzie się w 
poniedziałek 4go Sierpnia wieczorem 

Golby Błock” przy na- i w S£di Akademie of Musie, Milwauke 
ul. Spodziewać się należy źe i Polacy

o wyratować, 
idujacym się budyń-

jadway
' czwarte

cy wiercą 
ułamał się licznie się tam zbiorą.

SCI

Bogini wolności.
dniu 4go Lipca Odbyła się w

ryżu uroczystość 
ci, którą Francy i

Pa-
ddania Bogini wolnoń" 
Zjednoczonym Stanom

chodzi.^Działo się to rok po roku i ie 
dy w odwiedziny tu do swoich pokrew­
nych z Llofa Parku przybywający> ju 
nas ustawicznie do siebie z wizytą zaprą 
szali, postanowiliśmy nareszcie uczyni 
ich życzeniom zadósyć i wybraliśmy 
tego roku w początkach miesiąca Lipca, 
gdzie wiarusi nasi urządzili sobie tam pik' 
nik, i gdzie my wszystkich razem wi­
dzieć i ile możności z każdym osobiście 
mówić mieliśmy sposobność. Piknik ten 
urządzono na 4 Lipca, lecz my wyruszy­
liśmy już z M ilwauk< c Igo Lipca, z umy­
słu dla tego, ażeby dwa dni pr/.ed o- 
wym piknikiem użyć na objazd okolicy i 
oględziny farm polskich, oraz innych już 
dawniej założonych przez innonarodow­
ców. Już w drodze z Milwaukee, w oko­
licy Fund du Lakę, Oskosh, Neenah, Ap- 
pleton, rozwijały nam się bardze piękne 
gospodarstwu przed omami, z piękną uro­
dzajną glebą, na której daleko lepsze u- 
rodzaje nam się przedstawiały aniżeli te 
co w pobliżu Milwaukee widzieliśmy. 
Dziwiło nas to, iż jedziemy coraz dalej w 
północ a urodzaje świadczą o en plejszj m 
klimacie i ziemi, ule przybyliśmy wnet do 
przekonaniu, że oddalaliśmy się c raz wię­
cej nu zachód od jeziora Michigan i że

sów i zarośli przemieniły się przez je­
den rok, lub przez niespełna pół roku, 
jakby różczką czarodziejską, w ogrody i 
pola obsiane lyikurudzą, pszenicą, gro­
chom, jęczmieniem, innem zbożem i wszy- 
stkiemi temi roślinami, w które to pol­
ska gosposia na cały rok, spiżarnię i piw­
nicę zaopatruje. Pola te nie są jeszcze 
zupełnie czyste, bez pieńków, boć od ra 
zu Krakowa nikt nie zbuduje, ale te za 
czasem jak farmerzy mówili, same przez 
się znikną i pruchnem ziemię umierzwią.

Wszystko to co widzieliśmy świad­
czy o skrzętnej, mrówczej pracy właści­
ciela, który dziczyznę w płodną i urodzaj­
ną glebę zamienia, a co mu już wyżywie­
nie na rok przyszły, dobrobyt i szczęśli­
wą przyszłość dla siebie i swych dziatek 
na dalej zapewnia. Praca widzi się w wie­
lu miejscach olbrzymia, nie do pokona­
nia, bo okolica porosła była niegdyś wy® 
sokopiennym gęstym lasem, lecz pożar 
zniszczył go przed 11 laty, a więc kłody 
drzewa leżą miejscami na krzyż w tę i o- 
wą stronę powalone, a nowe drzewo już 
znów z ziemi wyrasta, ale przystań i po­

do rzęczy zabrali z niej kosztowno futrza-1 parowozów, 
ne okrycie, dolman kilka wierzchnich sur® i czeństwo sp< 
dutów itp. więcej rzeczy. Musieli oni! ws! izymac, z 
mieć wóz z sobą iż z tem wszystkiem ujść , ** 'anku, ale : 
zdołali. Detektywi Riemer i Mc. Manusj11^0 p zeuzą- 
dowiedziawszy się o tein wpadli na ich ( 
trop, domyślając się, że to musieli być Cbl0‘80u^ ' 
dwa^ znani złodzieje z Chicago, których ciało truPa ll^rz(<zionoo0 Pv,n 

Mfel — kami i kamieniamewałołamu

! Ameryki w podarunku składa. Jest to fi- 
: gma przedstawiająca boginią wolności i 
ma oznaczać wzajemną miłość wolności, 

' której obydwa te k’raje hołdują, a do któ­
rej to wolności Francya Ameryce dopo

pytaj się farmera początkowego, czy po- 
dobnem jest .żeby choć tylko 10 akrów 
przez jeden rok można oczyścić, a on ci 
odpowie:

Ha, to tylko strach ma wielkie oczy, 
klimatu. Dla tego też tylko tak piękne, u- . CZy OłVe aągjady co przed na- 
rodzajnj m zbożem pokryte farmy, jakby ; mj 8arao w uje weszli,
niewidzialną ręką w obce naturalnej dzi- & jakie to piękne farmy, konie, bydełko i 
czy wytworzone ogrody, nam się przed-1 pieniądze już mają. To się wszystko zro­

bi, tylko Boga na pomoc potrzeba i do-

wjeżdżamy w okolice porośnięte bujnym 
lasem, a to łagodzi znacznie surowość i

tu widziano wałęsających się i do Chicago , 
odjechanych. Chicagowska policya powia® I 
domiona o tem zdołała jednego z nich . 
przy dybać wraz skradzione rzeczy, wy ją-1 
wszy futrzanego okrycia.

— Nad przedłużeniem kolei konnej I 
od końca Farwell Ave. do North Av. po- । 
czną pewnie już za tydzień pracować, bo ‘ 
pozwolenie na to już rada miejska udzieli 
ła, i na dalsze przedłużenie aż do Mitchell 
Heights też pewnie pozwoli. Skoro to na­
stąpi, to pociągną kolej Murray Ave. aż 
do ulicy Bradford.

— Kolej Chicago Milwaukee i St 
Paul ma do opłacania czyli żywi rocznie 
18.000 osób stale zatrudnionych.

— Piknik szkoły śgo Jacka odbył 
się jak było zapowiedziane dnia 22 t. m. 
w Rosę Hill Parku, o ile sądzić można z 
dobrem powodzeniem materyalnem. Po­
goda pomimo to, iź upał dnia tego był

panego pi: 
blizko dw

iem. Wyćloby

odczeki wać od pły w u 
topielcu nie było już 
tylko szczątki ubioru.

ody

Był to

ędzy bel-l J

a przysy- 
go zajęło.

rzeba było 
Ciała na 
tak samo 

mężczyzna

Figura La będzie ustawiona nad bra6= 
I giein morza Atlantyckiego i służyć będzie 
• zarazem za latarnią przybywającym w 
i nocy okrętom do Ameryki. Pomysł do 
j lego gigantycznego, to jest olbrzymiego 
dzieła plastyki czyli przemysłu odlewów, 
dał M.. Laboulaye, autor dowcipnej książ­
ki pod tytułem „Paryż w Ameryce.“

dosyć wysoki około 60 lat wieku i był 
przepasany trzosem w którym znajdowało 
się 40 dwudziestomarkówek w zlocie, a 
zatem rnusiał to być niedawno przybyły 
emigrant lecz w jaki sposób śmierć go 
spotkała pewno nigdy się nie wyda.

— Pociągi w Milwaukee przybywa­
jące z Chicago i odcltodzące do Chicago
będs^ odtąd ściśle przez .ektiwow atrze-
żonę, ażeby podchwytywać złodzieji. 
Przybywają oni albowiem zwykle pod 
wieczór do Milwaukee, kradną nocą i 
znów zrana da Chicago wracają.

— W Sobotę 26go t. m. rano o go­
dzinie 6 przejechał pociąg kol jji Chicago 

, Milw. & St. Paul w pobliżu Soldiers 
nieznośny, a więc deszczu się można było Home 18toietniego F. C Hintz, kiedy ten- 
podziewać, utrzymała się dzień cały, szedł nasypem : Wauwatosa do pracy 

toż licznie zgromadzona publiczność pol-|do Milwaukee. Wcował on u Meinecke 
& Co. Nieszczęście to spotkało go dla

8

ska i znaczna ilość innonarodowców bawi­
li się wesoło i w najlepszej harmonii aż do
północy. Z wielu na losy wydanych 
przedmiotów wygrał organki kościelne ks.
Rogoziński, ale je napowrót kościołowi 

stani Crana obliczają na 2,500,000 doi. darował.
Wełny spaliło się za 800,000, k .wy za — Wielu znacznych obywateli kato-
350,000, pieprzu za 325,000 i bardzo 
wicie rozmaitych towarów w mniejszych 
ilościach.

— Celem załatwienia sporów pon ię- 
dzy Serbią i Bułgaryją mają się zjechać 
delegaci Austro-Węgier, Niemiec i Rosyi 
do Belgradu.

— Wielu znacznych obywateli kato-
lików postanowili urządzić wielki wiec, 
(ma- sn eetirig) a na tem założyć wielki 
protest przeciw zaborowi Propagandy 
przez r/.ąd włoski. Kongregacya Propa­
gandą zwana, jest to instytucya założona 
przez papieża Grzegoiza XV. w r. 1622 

* na rozszerzanie wiary katolickiej a zagła-
Rosyja. ; dę ka< eistwą. Członkowie tej instytu-

Petersburg. Zaraza sybiryjska 1 zgromadzają się pod przewodnictwem 
pojawiła się w Gaczynie. , PnJ’ieża raz w tygodniu na narady i roz

— Car wyznaczył komisyją celem b,or krt^yj rozmaitych i doniesień o 
zrewidowania praw dla Finlandyi. Pa- sprawach koś- ioła z całego świata, na 
nował tam dotąd rząd udzielny dla tej którym przenneszkuje 150 milionów kato

lików, u wszyscy należą pod zarząd Pa­prowincyi, a teraz mają mu skrzydeł 
przyciąć. Landtag finlandzki zejdzie do 
zwyczajnej rady wykonawczej, zależnej 
we wszystkiem od głównego rządu całe­
go carstwa. Zmiana ta zajdzie dla tego, 
że nihiliści obrali sobie Finland\jąza
miejsce do nowych operacyi przeciwko 
carowi i jego rządom, a Finlandczycy
wraz z urzędnikami sprzyjają bardzo ni- 
hilistom.

— Car zwiedzi pobką stolicę, ale 
wysiądzie z wagonu w Modlinie, nie w 
Warszawie.

— Na rzece Wołdze przewrócił się 
okręt z pas.żerami, w skutek czego uto­
piło się 20 osób.

WSPOMNIENIA
MOJEGO OJCA.

Żołnierza Dziewiątego Pułku Ks. Warszawskiego. 
Zebrane według ustnego Opowiadania powtórnie 

przez
Ks. J. Dalekiego.

— Sem, paneczku, dziś święto mojej patronki, 
prosimy was wszystkich do kompanii.

— O anielska kobieto, pomyślałem sobie, tego 
nam dwa razy nie powiadaj!

Stanęliśmy wszyscy jakby do ataku. Każdy 
z nas, choć biedą przygnieciony, wyprykował się 
jak mógł, i wpakowaliśmy się do izby. Trzeba 
było widzieć nasze miny i wesołe twarze. Każdy 
z nas ostrzył zęby, a wdzięcznie się uśmiechał do 
nakrytego stołu i wąsa pokręcał, a niecierpliwił 
się, że jeszcze nie może jeść. Gospodarz bowiem 
wprzód wypytał się każdego z nas, skąd jesteśmy, 
cośmy za jedni, gdzieśmy się bili. Gdy się o wszy­
stkiem od nas dowiedział, prezentował nas swoim 
gościom, a dopiero potem posadził za stołem. 
Jedliśmy i pili do upadłego. Bawiliśmy się gracko 
do północy, bo każdy z nas miał co opowiadać, a 
przy dobrym apetycie jakoś i pamięć się odświeży­
ła i rozum zaostrzył. Zapomnieliśmy wonczas, 
źeśmy w niewoli.

Gdy goście się rozeszli, nam przyniesiono 
słomy, a dobrze utraktowani spaliśmy słodko aż 
do rana.

Poczciwi Morawianie! Niech im Pan Bóg we 
wszystkiem za to błogosławi. Ale są prawda i źli 
ludzie między nimi.

I tak gdyśmy się zbliżali do Cieszyna, dużo 
nam się naurągali. Mianowicie już blizko samego 
miasta, dokąd jechali właśnie na jarmak, drwili z 
nas głupcy i z upadku Napoleona, wołając na nas 
z przekąsem:

— No głupie Polaki, gdzie teraz macie waszego

pieża i propagandy, Instytucya ta ma 
więc pieczę nad calem katolicyzmem, roz­
strzyga sporne k w e-tj e, posiada znaczne 
własności nieruchome i ruchome, jakie na 
liczne bióra i pomieszkania urzędników są 
nieodzownie potrzebne, a rząd włoski
chciułby te ruchomości rabrać. Przeciw 

i temu protestują rozmaite kraje, które do
pobudouania i urządzenia tej insL\ tucyi 
sm przy czy niły, a oprocz tego zamierzają 
zanosić protestu .pojedynczy obywatele 
kat li< y i zbierają s ę ku temu celowi w 
wiece czyli mityngi, na których ptotesta 
te ulżono i podpisywane będą.

—Rozy na Georgu, osławiona 8/4 nkurka

bocha?
— Oj, pomyślałem sobie, jużeście widać za­

pomnieli, jak wam skórę wygarbował! Dziś jes­
teście wielkie zuchy, ale coby to było, gdyby się 
znowu pokazał!

W Cieszynie zabawiliśmy niedługo, a stamtąd 
transportowali nas na Podgórze, stąd zaś do Kra­
kowa.

W Krakowie był wonczas gubernatorem Pła­
tów, rosyjski jenerał, bo Moskali było dużo w Kra­
kowie.. Ze strachem weszliśmy do miasta, bośmy 
się lękali, czy Moskale nie będą znów nas ponie­
wierać.

Stawieni przed jenerała i wy egzaminowani, od­
daliśmy nasze papiery. On kazał nam odejść i cze ­
kać — my też cztery dni czekali. Ale Bogu dzięki 
obchodzono się z nami po ludzku. Traktowali nas 
jako zasłużonych żołnierzy, co to powąchali pro­
chu nieraz i pod gradem kul niejednym byli. 
Wyznaczyli nam wygodne mieszkania w koszarach 
i dawali nam racyje chleba i mięsa jak swojim.

Czwartego dnia wołają nas do gubernatora. 
Idziemy z wielkim strachem, co to będzie z nami? 
A tu jenerał odzywa się do nas łagodnie: „Dzieci, 
pójdziecie do domu,” i oddaje nam nowe marszru­
ty- My podziękowaliśmy za łaskę najpierw, a po­
tem poszliśmy do miasta pożegnać się nawzajem.

Osłupiałem prawdziwie w pierwszej chwili, 
gdym usłyszał te wyrazy do do m u,” bośmy 
myśleli wszyscy, źe nas gdzie zgnoją Moskale w 
niewoli i że już nigdy swojich nie ujrzymy. To 
słówko ,,do domu” ciągle mi brzmiało w uszach. 
Nie wiedziałem, czy się mam cieszyć, czy płakać, 
bo do obojga byłem gotowy. Czułem się wolnym, 
a jednak chodząc po ulicach Krakowa, zdawało mi 
się ciągle, że ktoś z nabitą bronią za mną chodzi.

A dopiero pożegnanie nasze było bardzo 
rzewne. Serce nam prawie pękało od żalu gdyśmy 
się rozstawali. Niektórzy bowiem z tych towarzy­
szów niewoli byli ze mną w Hiszpaniji. -W obcym

Nie był on wprawdzie nigdy w Ameryce, 
ale jest wielkim jej czcicielem i jej zarzą­
du, co wszystko Francyi do naśladowania 
przedstawił. Figura ta od stóp do podnie­
sionej w górę ręki, w której pochodnią 
trzyma, wynosi 150 stóp wysokości, a 
więc nieco wyższa od statuy Vendome‘a, 
a dwa razy tak wysoka jak figura, dotąd 
najwyższa, Śgo Karola Boromeusza nad 
wybrzeżem jeziora Lago Maggiore (czytaj 
madzijore) stojąca. Ow kolos w Rbodus 
ma być tylko 120 stóp wysoki, a więc o- 
wa bogini wolności darowana Ameryce 
przez Francyę będzie najwyższym z dotąd 
znanych pomników skoro stanie na 70 
stóp wysokim fundamencie, bo cała wy­
sokość wynosić będzie 230 stóp, a więc 
jak najwyższa wieża. Cały ciężar wynosi 
100 tonów czyli dwieście tysięcy funtów, 
a materya jej składa się w trzech piątych 
częściach z żelaża a dwóch piątych z ko- 
prowiny, i podzielona jest na 350 sztuk,

stawiały. Są to większe i mniejsze osa- ’ 
dy, i porozrzucane farmy może 15, 10, i 
mniej lat stare, które innonarodowcy 
wpierw od nas tu przybyli, pierwej też 
od nas w pobliżu większych miast i z pe­
wnością za t ńsze < d dzisiejszych cen, a 
może jako homestead za darmo pozajmo- 
wali. I rzecz to prosta, bo kto pierwszy 
ten do wierszy, mówi polskie przysło­
wie.

Nie rozwodząc się dłużej nad temi 
starszemi osadami, musimy orzec jednym 
słowem, że półn. cno zachodnie państwo 
Wisconsin, któreśmy przejeżdżali, przed 
stawiło nam się jako najpiękniejsza i naj- 
żyzniejsza kraina daleko wyborniejsza od 
dawniej nam znanych innych okolic w in­
nych państwach.

brej chęci. Ot to młode drzewo, to ko­
bieta i dziepi, czem tem od ziemi strącą, 
na kupy z uciechą bo z zabawy pozwłó- 
czą a ogień je strawi. A poobalana gru- 
bizna, co nie spalone i zdrowe dało mi 
loksy i deski na dom, te zaś mniej warte 
okrąglaki pokładłem ot końcami na siebie 
i tak wdłuż jedno za drugiera a tylko po 
4 w górę i jakie mam piękne ogrodzenie 
około mojego zasiewu i podwórza, a resz­
ta co do tego użytku już niezdatne, to się 
na kupę pozwłóczy i spali tak samo jak 
owa drobizna, i tak akier za akierkiem się 
potrosze oczyści i w rolę zamieni. Zamoż­
ny w pieniądze może w roku i 20 akrów 
oczyścić.

gdyż inaczej w całości nie możnaby’ 
do Ameryki przewieść.

jej

tego iź mocno niedosłyszał, a więc nie- 
słyszał za sobą 'biegnącego pociąga i sy­
gnałów przestrogi, ale zawsze ciąży wina 
na inżynierze, że widząc idącego czło­
wieka i mimo ny^nałów nieschodzącego 
z nasypu nie zatrzymał pociągu.

New York. Niezależni republi­
kanie, przeciwnicy Blaina i Logana od­
byli zebranie 22 tm. w ,,University Club“ 
teatrze. Najwięcej delegatów było z New 
Yorku, potem z Massachusets, a w mniej­
szych liczbach z New Jersey, Connecti­
cut, New Hempshire, Pensylwanii i z 
Rhode Island. Wszyscy występowali 
przeciw nominacyi Blaine‘a, nazywając 
ją najgorszą, jaką republikanie w Chica­
go uczynić mogli. Najgłówniejszą rolę 
odgrywali tem Geo. Wm. Curtis i Karól 
Schurtz.

Posiedzenie zagaił Curtis a na prę­
ży dującego obrano Chas. Cod mana. Wej­
ście było dozwolone tylko za biletami, 
ale udzielono takowych tylko tym, któ­
rzy podpisali drukowane oświadczenie, że 
republikańska nominacya w Chicago nie 
godną jest poparcia i że powinna być zni ­
szczoną, bo tego w>masa interes dobre­
go rządu i publiczna moralność, i dla te-
go wnosi niżej podpisany o dozwolenie

Sprawozdanie
o Hofa Parku Osadzie.

Od czasu jak tylko pan J. J. Hóf 
założył koloniją Polską w północno zacho® 
dniej stronie państwa Wisconsin i naz® 
wał ją Hofa Park Osada, poczęli nasi 
współmieszkańcy z Milwaukee wynosić 
się na tę koloniją. Najpierwszymi z tych 
byli: Walęty Pepliński, Michał Łepak, 
Walęty Zygmański, Walęty Holewiński.

Za tymi ciągnęło innych z naszego 
miasta coraz więcej, a każdy kto tam po­
jechał, obejrzał sobie ów grunt i okoli­
cę, to też i kupił sobie kawał ziemi, a 
przybywszy zachwalał i zachęcał innych.

Wychodźctwo to niepokoiło nas, bo

Krajobraz ten nieopuszczał nas aż do 
samego miasta Seymour, s edemnaście mil 
od Green Bay na zachód odległego a s 
tymże połączonego koleją żelazną.

Miasto Seymour liczące może 700 do­
mów i 4,000 mieszkańców datuje istnie­
nie swoje dopiero 10 lat, a ma już koś­
ciół katolicki, i dwupiętrową szkołę, koś 
ciół luterski, metodystski i prezbyteryań® 
ski ze szkołami.

Cała ta okolica Seymour przedsta­
wiała nam również piękny zielony ko­
bierzec, tkany pszenicą, jęczmieniem, ow­
sem, kukurudzą, okoppwinami, ogiodowi- 
nami i sadami owocowemi, w śród tych­
że naturalnemi łąkami przerośniętemi bia­
łą i czerwoną koniczyną, a tu i owdzie 
jeszcze oazą leśnych drzew na pastwis­
ko i użytek w gospodarstwie zostawio­
nych.

Tak więc to co nam się widziało nie- 
podobnem, olbrzymią pracą, niedowyko- 
nania, chętnemu farmerowi, nawykłemu 
do pracy z łatwością przychodzi. To też 
widzieliśmy u tych co dopiero ze zimy 
tam osi> dli, już po dwa i trzy akry oczy® 
szczonych i obsianych ogrodów, u tych 
co po 2 lub 3 lata tam zamieszkują koły­
sały się splaziny pszenicy, jęczmienia, 
grochu itp. a wszystko piękne, rosłe jędr® 
ne i dobre żniwa obiecujące. Najwięcej z 
nich pracuje jeszcze ręką i z pomocą naję­
tego zaprzęgu, za co odrabiają sobie po­
mocą w ręcznej pracy, bo pieniędzmi o- 
płacać trudno, kiedy ich się na osadę nie 
wniosło, ale jeszcze z długiem czterdzie­
stkę lub osiemdziesiątkę na własność na­
było.

Ci najpierwsi pijonierzy, co w tę pu­
szczę weszli, gdzie ani drogi ani ściesz- 
ki dobrej nie było, mają już swoje konie, 
trzody bydła, nierogacizny, owieczki i 
gromady drobiu.

Inni mają woły, jak zwykle każdy po­
czątkujący najpierw na zaprzęg wołów 
się zdobywa, gdyż wołami najlepiej pier­
wsze lody tej pracy po farmach łamać. O- 
statni tegoroczni przybjsze jes/cze i wo­
łów mieć nie mogą, bo im zaledwie na za- 
kupno ziemi i pierwsze potrzeby życia ich

Przed 10 latmi byh w tem miejscu 
, także jeszcze dzikie lasy, a dzisiaj stoi 
tam owo już piękne miasteczko, otoczone 

■ rozlicznemi dobrze zagospodarowanemi 
farmami.

Ośm mil od centrum Seymour w 
północ leży centrum Hofa Karku Osady.

Jedziemy więc do niej. Tak na czte­
ry mile pobok w lewo i pr;.wo mijaliś- 

t my, dobrą, równą dr. gą jadąc, wciąż kapitalik starczył, to też takim najtrudniej 
piękne i dobrze już urządzone farmy, przychodzi, ale są oni wszyscy najlepszej
którym się chciwie przj pati ywaliśmy, na- otuchy, pilni i chętki pracy a uzbrojeni 
raz powiada nam woźnica: oto tam ten tą nadzieją w Bogu, że im dopomoże, lak
biały nowy dom przed nami, to począ- jak dopomógł całej Osadzie, że w miej- 
tek Hofa Parku Osad) . Mieszka tam scu, gdzie przed rokiem bj ły niedostępneprzez to uważaliśmy osłabienie naszych _ ------ -------- ...... DVU, r......

parafii i patrzeliśmy na to z niechęcią i Kozłowski a za nim inni. D jechawszy , gęstwiny w owem centrum, co to miaste- 
niedowierzaniem, ażali tam w tej nowej do tegoż, którego w domu ni było, skrę- czkiem Hofa Park się zwać będzie, już 
osadzie jest rzeczywiście tak jak p. Hóf eiliśmy się już w lewo p między na® 1 stanął kościółek tymczasowy, a obok tego 
po gazetach pisze, więc dla tego dopyty® j szych nowjch osadników, pozostawiając dwa sztory ob. Krygra i M. Kośmickiego, 
waliśmy się powracających z oględzin i starą drogę ,v prawo, ażeby nową drogą kuźnia i pomięszkanie kowala Gałązki, 

jechać w środek posiadłości polskich. | Neldnera i Jana Jach, i wzniesie się nie- 
Tu nastąpiła zm-ana kiaiobrazu. Dro- : bawem wiele innych, a tuż pod tym ma-

sprzedawających lub mieniających tu swo-' w;
je posiadłości na farmy tamże, ażeby Tu nastąpiła zm-ana kiajobrazu. Dro-1 a puu. ma.
nam opowiedzieli szczerą prawdę. Na to ga nowa, dopiero w tym roku wycięta, łym wzgórzem znajduje się podwalina do 
odbieraliśmy tę odpowiedź: — a toż gdy- tui owdzie w nizinie grubemi okrągła- 1 tartaku, z którym ma być i młyn do 
by tam było źle i gdyby nam się grunt kami wyłożona i ziem a z pobocznych mąki połączony. Parowiec już tam naO J I A | •/ J I 1 * J J U<4.UX lic*

wstąpienia mu na konwencyą niezależnych i okolica nie podobały tobyśmy tam się rowków wyrównana zasmuciła nas, bo nie stojące budynki desek dostarczył. Na 
____ -- l ■ 1 -1—-____f_  ' _ ...nn 1 i ' 4 11 n O £3 rr TTZll 1 1 Zł! A <11 rr .1 /1 — until lii A ful’ 1>U rl n z] .. Innn . .. Z X — 1 - -- ..... .. Z .. 1. 4 ii ... 4 .1 X 1. 1 _ .__ Zrepublikanów. j nie okupywali i tu naszych lotów z do-

W tej materyi ciągnęły się też wszy- ' mami nie sprzedawali, a najlepiej pano- 
stkie obrad) z potępieniem Blaina, a z wie uczynicie, jeż< li się tam sami przeje-
wynoszeniem Ciev< landu jako bezparcyal- dziecię i ową okolicę własnemi oczami 
nego, w niczem ni< p szlakowanego jesz- ob jrzycie, jeżeli Wam tak bardzo o nas

kraju kochaliśmy się jak bracia. Jeden drugiego 
wspierał jak mógł w każdej potrzebie. A teraz 
mieliśmy się rozstać na zawsze, i to jako zwycię­
żeni, niewolnicy, — my którzyśmy tyle razy zwy- 

i ciężyli!
A więc mówiliśmy do siebie, więc wszystko 

się skończyło?. .. Ach jaki smutny koniec! Żal się 
Boże po tylu latach cierpień, niedoli i poniewierki 
widzieć się samotnym i opuszczonym na świecie, i 
jako żebrak i kaleka wracać do swojich!

Powrót <lo domu
Po owem smutnem pożegnaniu ruszyliśmy 

każdy w swą stronę. Jaw starem płaszczyku fran- 
cuzkiem, z torbą na plecach i z kijem w ręku, jako 
biedny pielgrzym szedłem na Częstochowę. Rado­
wało się serce moje, że tu będę mógł przynajmniej 
podziękować Najświętszej Pannie za świętą jej 
opiekę nademną, której się zawsze polecałem, no­
sząc od pierwszej młodości szkaplerz.

Gdym ujrzał z dala wysoką wieżą tego cu­
downego miejsca na Jasnej Górze, ucieszyłem się 
bardzo i ruszyłem prędkim krokiem, jakby mnie 
coś unosiło. Boć też chciałem się po tylu latach 
szczerze wyspowiadać i z Bogiem pojednać.

Przybyłem do Starej Częstochowy, miastecz­
ka u stóp Jasnej Góry położonego, jeszcze przed 
wieczorem. Czemprędzej biegnę na owo miejsce 
cudami słynące. Ale jeszcze w Starej Częstochowie 
będąc, spotykam człowieka i pytam go, czy będę 
mógł teraz oglądać cudowny Obraz Matki Bozkiej 
Częstochowskiej?

— O nie odpowiada mi tenże: cały klasztor pe­
łen jest wojska rosyjskiego. Załoga ta nikogo nie 
wpuszcza do klasztoru!

— Ale mam marszrutę od rosyjskiego jenerała 
z Krakowa, odrzekłem będą więc widzieli kto 
jestem.
Moskale nie patrzą na pismo, bo u kozaka pismo

szła już tik raźnie dalsza podróż, ale za ' wzgór/.u tym tuż obok sztorów w samym
to był czas napatrzeć się na dokonaną już środku Osady wyznaczył i zapisał p. J.
pracę naszych ziomków, na ich nad zie- Hof 20 akrów na kościół i szkołę. Pię-
mią n<» • o wyrastające pomieszkania jakby kny to i urodzajny kawał ziemi, porosły 
grzby w lesie, na ich ot czenia, co z la- ’ ’ ‘

nic nie znaczy, jeno bat. — Może żołnierza jesz 
cze sponiewierają.

Na taką odpowiedź, mało myśląc, ukląkłem 
pod gołem niebem, oddałem z dala pokłon Naj­
świętszej Pannie, zmówiłem pobożny pacierz na 
jej cześć i miękko mi się jakoś zrobiło na sercu, i 
łzy mi z oczu jak groch na ziemię padać poczęły.

Tysiące tysięcy, pomyślałem sobie, śpieszą tu 
do tej Królowej naszej, Pani nieba i ziemi, i od­
chodzą pocieszeni, a ja nieszczęśliwy tułacz pocie­
chy tej doznać nie mogę! j

Powstałem i poszedłem na nocleg do Starej 
Częstochowy.

Nazajutrz, wstawszy rychło i pokrzepiwszy się 
nieco, ruszyłem dalej ku granicy.

Za miastem gdy już i Jasna Góra i klasztor 
cudowny na niej znikać mi począł z przed oczu, 
upadłem na otwartem polu jeszcze raz na kolana, 
oddałem pokłon Najświętszej Pannie i podzięko­
wałem jej serdecznie jeszcze raz za opiekę nademną 
podczas tylu lat mej żołnierki.

Przebywszy granicę, zaszedłem do Odalano- 
wa, stąd do Kobylina, a z Kobylina szedłem do 
Kołaczkowie, miejsca mego urodzenia.

W samo święto Najświętszej Panny Grom­
nicznej, gdy ludzie szli z kościoła po nabożeństwie, 
stanąłem w Dłoni, gdzie miałem brata. Nie wie­
działem, gdzie są moji, czy żyją jeszcze, lub nie; 
wstąpiłem więc do gościńca, aby się dowiedzieć. 
Krzepiąc ciało moje posiłkiem, nie daję się zaraz 
poznać gościnnemu, z którym się niegdyś dobrze 
znałem: ale wypytuje się o tego i owego. Gościn­
nego zdziwiło to, że ja obcy tylul udzi we wsł znam. 
Pyta mnie więc, com za jeden i dokąd idę. Nie 
chcąc kłamać, dałem mu się poznać. Mile mnie 
przywitał i posłał zaraz po brata mego, który 
tamże był borowym.

Przyszedł brat, ja powstałem i chciałem mu 
się rzucić na szyję. Ale gościnny, który zara­
zem był sołtysem, mrugnął na mnie oczami, a do

dobrem niespalonem rosłem drzewem,

brata rzeki: ।
— Weźmiecie tego żołnierza dziś na kwaterę i 

jeszcze mu dziś musicie dać obiad, a potem kola- 
cyją, nocleg i jutro śniadanie.

— O Boże! odpowiada brat, czternastu gospo­
darzy macie we wsi i do mnie żołnierza na kwa­
terę dajecie? ... . ;

— Nic nie pomoże, musicie go wziąść.
Począł się brat kwasić i krzywo na mnie 

spoglądać. Aleć mnie się też łzy w oczach zakręciły. 
Nie mogłem się już dłużej wstrzymać i rzekłem 
do brata:

— Więc takeście już zapomnieli o bracie wa­
szym Jędrzeju, że już mu ani kawałka chleba 
dać nie chcecie?

Na te słowa moje zbliżył się brat ku mnie, 
by mi się lepiej przypatrzeć, a potem na głos 
zapłakał i zawołał:

- Toś ty? My cię już dawno opłakiwali, a ja 
codzień westchnąłem do Boga za twą duszę!

Uściskaliśmy się serdecznie i chwilę płakaliś­
my razem nad sobą w milczeniu.

— A matka gdzie jest pytam go potem.
Matka w Kołaczkowicach, ale biedna bo ojczym 
wyzuł j$ z majątku naszego. Gospodarstwo nasze 
poszło w obce ręce, odrzekl brat.

— żyje ojczym?
—'Już umarł, pewnie tak rychło dla swego 

pijaństwa.
— A siostry gdzie?
— Obydwie już nie żyją.
— A szwagier?
— Już też w ziemi
— A brat Bernard.
— On służył przy Legii Nadwiślańskiej, bo. 

wzięli go niedługo po tobie do wojska, i jak nas 
głuche doszły wieści, zginął w Hiszpanii.

— A drugi brat Jan gdzie?
— Onegobpo powrocie z wojska pruskiego wzięto 

do wojska francuzkiego, i zginął podobno w



które kościołowi i szkole dostarczy po­
trzebnego budulcu a nawet i gotowego 
grosza przez sprzedaż na deski do młyna. 
Ziemia zaś po oczyszczeniu i w kulturę 
wprowadzona zaopatrzy proboszcza i na- 
uczyciela w najpotrzebniejsze zasoby go­
spodarcze do życia.

Przez Osadę tę nie było dotąd dro­
gi i tylko manowcami leśnemi na miejs­
ce dzisiejszego kościoła i parku zdążać 
było trzeba, ale loku tego kazał p. Hof 
wymierzyć i wyciąć drogę na krzyż od 
pułudnia ku północy i od wschodu na za* 
chód, przez całą Osadę, tak że już od 
kościółka na wszystkie te 4 strony nowo 
wyniesione domy osadnicze po stronach 
drogi się bielą i farmerów zdążających ( 
nimi do kościoła zdała widzieć można. ,

Dokończenie w przjszłym numerze. <

Do Abonentów.
Szonownym Abonentom ,.Zgody“ 

zwracamy uwagą na naszą prośbę w ze­
szłym numerze 20tym o uiszczenie się z 
opłaty za „Zgodę“ bo wydawnictwo po 
trzebuje pieniędzy. Kto nie chce zapła­
cić i nie chce dalej utrzymywać „Zgody“ 
niechaj nam doniesie, a wykreślimy go z 
naszej listy dobrych narodowców. Tym 
zaś, którzy już podążyli na naszą prośbę 
z odsetką, dziękujemy niniejszom po sta- 
rop<»lsku „Bóg Wam zapłać.“

Zarząd Wydawnictwa.

pcha potrzeba, przenosić się na Ruś, do brat- 
tniego i życzliwego narodu jednej Wiary i Oj­
czyzny, aniżeli płynąć tysiące mil za morze 
do Ameryki, aby ztaintąd już na wieki nie 
wrócić i świętej ziemi swojej nigdy a nigdy 
nie oglądać. Mówił i słusznie, że za same ko­
sztu zapłacone za przewóz do Ameryki tu mo­
żna kupić ziemię bardzo urodzajną i być w 
jednym kraju ze swoimi.

1 otem miejscowy proboszcz w Ottyni, do 
którego parafii nowa gmina należeć będzie, 
przemówi! po nabożeństwie do nich, zalecając 
gorąco, żeby z bracią Rusinami żyli bratnio 
i przez pracę swoję się odznaczali.

Na pamiątkę tej uroczystości wydrukowa­
na została książeczka z obrazkami, gdzie to 
wszystko jest opisane i 8ą portrety głównych 
kupców tej ziemi, jest obrazek jak się odby­
wało nabożeństwo, a trzeci juk nowi gospo- 
durze zajęci są pracą około budowli swych 
domów. Wielu z nich już siedzi we własnych 
chatach, a inni się budują.

Do tego „Niedziela** dodaje:
Szczęść Boże tym rozumnym ludziom, któ- | 

rzy zamiast szukać szczęścia za morzem, tu I 
się osiedlili; życzymy im tylko zgody między I 
sobą i między Rusinami, którzy bądź co bądź I 
wolą swoich braci i sąsiadów, niż starozakon-
nych, którzy by się tu osiedlili, a obcy są iin 
wiarą i obyczajem.

Zegarek ze słomy. Widziano już 
różne misterne wyroby ze słomy, nikt nie przy­
puszczał jednak, aby ze słomy można było

Mapa Polski
Droga przesyłka mapy Polski już 

nadeszła i zostanie niebawem rozesłaną 
tym co ją sobie zamówili.

Redakeya.

Odwiedziny.
We Wtorek 22go tm. odwiedził re 

dakcyę naszą, poraź pierw zy dopiero, 
ob. A. Ledworowski z Beaverdam Wis. 
Jest on naszym agentem zarazem, więc 
tym przyjemniej było nam poznać się z 
nim i słyszeć z ust jego, że życzliwość ku 
wydawnictwu naszemu jest wielka ale cza­
sy krytyczne stoją najchętniejszym na 
przeszkodzie.

Również oświadczył nam, że Roda­
cy w Beaverdam oczekują z wszelką ży* 
ezliwością polskiej wycieczki z Milwau­
kee, na którą już ogród bezpłatny zamó­
wili, lecz nie wiemy które towarzystwo 
zamierza tę wycieczkę odbyć.

Rozmaitości.
Nieszczęście w Świętochłowi­

cach. W Piątek, dnia 19go Czerwca po po­
łudniu zostało 55 górników na „Deutschlands- 
grube** zalanych. Woda z powierzchnego sta­
wu wsiąkła w cały pokład ziemi pomiędzy 
nim a gankami podzieinnemi, w których gór­
nicy pracując, węgle wydobywają. Staw z po­
wierzchni znikł, pozostawiwszy głęboką prze­
paść. Około 200 górników sprowadzono z są­
siednich kopalń dla kopaniu rowów w celu 
spuszczenia wody z sąsiedniego stawu. Do­
tychczas nie wynaleziono sposobu, jakby za­
lanych ratować, gdyż szyb, gdzie się węgle 
wyciąga, jest znacznie uszkodzony, cembrowi­
ny skręcone, a otwór, któr<.dy machina wodę 
wyciąga, jest mułem zalany, którego machina 
nie zdoła wydobyć, a przeto nieszczęśliwi gór­
nicy, jeżeli jeszcze przed wodą gdziekolwiek 
się schronić zdołali, będą musieli z głodu um­
rzeć, jeżeli nie zostali zaraz zatopieni. Do Nie­
dzieli wieczora (21go Czerwca) nie wynaleziono 
jeszcze środka ratunku. Z pięciu górników, 
którzy się szybem spuścili, by ratować towa­
rzyszów, podobno także dwóch zginęło, a trzecli 
napowrót wydobyto. Mury domów najbliżej 
miejscu nieszczęścia stojących znacznie popę-
kały i grożą zawaleniem, 
płacz i lament pozostałych 
szczęśliwych górników jest 
jW’

Mazury na Rusi, 
suje, że 80 rodzin włościan

Widok okropny, 
żon i dzieci nie- 
bardzo przeraża-

,,Niedziela“ opi- 
z zachodniej Ga-

licyi zakupiło grunta w powiecie Nadworniań- 
skim, we wsi Holoskowie, niedaleko Ottyni, 
i założyli tam nową gminę pod nazwą : „Do- 
browola Holoskowska.** Osiedlenie to nastą­
piło w uroczysty sposób, poprzedzone nabo­
żeństwem w kościele w Ottyni, na które zje­
chało się wielu obywateli z okolicy, a wielu 
miejscowych włościan Rusinów przyjęło w tem 
udział z całą życzliwością dla nowych sąsia­
dów. Mszą świąteczną przy odgłosie strzałów 
celebrował ks. kanonik z Chocimierzu, a asy­
stowało inu dwóch młodych księży urodzonych 
nu Mazurach, z których jeden wygłosił kaza­
nie o tein, jak to lepiej jest, jeżeli kogo już

Moskwie.
— O Boże! Więc to już tylko mat­

kę i ciebie zastałem przy życiu?
Zabawiwszy kilka dni u brata, 

udałem się do matki do Kołaczkowie.
Jakie było nasze przywitanie, 

każdy łatwo odgadnie, kto wspomni, 
że przeszło dziewięć lat tułałem się 
na wojnie, a matka o mnie nic nie 
wiedziała, — co więcej, że trzech 
nas synów miała u wojska, o każdym 
głuche ją dochodziły wieści że już nie 
żyje-

Mnie zaś najbardziej to korciło, 
że wracam do domu z gołemi rękoma, 
nie mogąc ani sobie, ani matce nic 
dopomódz, i że gospodarstwo nasze 
przez niepoczciwe życie ojczyma — 
Panie świeć na duszą jego, jeśli tego 
godzien — w obce poszło ręce, a my 
biedni wraz z matką zostaliśmy.

Podziękowawszy Bogu za wszy- 
skie łaski Opatrzności, którychem 
doznał wśród tylu niebezpieczeństw, 
poszedłem na służbę do Krzekotowic, 
gdziem się wkrótce ożenił z poczciwą 
kobietą, którą mi Bóg przed sześciu 
laty zabrał, a nad której duszą oby 
świecił światłością wiekuistą! Później 
dostałem się w dobra Chociszewskie. 
Tu z różnego pieca chleb, jadłem aż 
nareszcie na stare moje lata zo­
stałem stróżem przy pałacu w sa­
mych Chociesze wicach.

Nie zapomnę nigdy dobroci, ja­
ką od mego Państwa doznałem. Byli 
bowiem dla mnie tak łaskawymi, że 
nie tylko mnie nieraz w starości z 
własnej woli wsparli, ale nawet włas­
ne dziecko ich do chrztu trzymałem.

Oddalone zdrojowisko. Pewien 
magnat węgierski bawił źe swoją chorą żoną 
w Neapolu. Mimo opieki najlepszych lekarzy 
stan chorej ciągle aię pogarszał. Radzono 
Jej różne kąpiele, aż wreszcie jeden z najsłyn­
niejszych doktorów oświadczył, że istnieje je-1 
dno tylko zdrojowisko, któreby chorej pomo­
gło, ale leży ono bardzo daleko, a co gorzej 

w kraju na wpół dzikim. Stroskany mał-1 
żonek oświadczył, Je pojedzie chociażby na I 
koniec świata, byleby mu tę cudowną miejsco- | 
wość wskazano.

Jest to miejscowość Padad w Węgrzech, 
odpowiada lekarz.

— Ależ to leży w moich dobrach 1 zawołał 
magnat i jeszcze tego dnia wyjechał urado­
wany do domu.

Wiktor Hugo o duszy. Przed pię­
ciu laty siedział Wiktor Hugo w parlamencie j 
francuzkim, przysłuchując się mowie Gambet- 
ty. Podczas pauzy szydził jakiś uczony poseł 
z wiary sędziwego poety w nieśmiertelność 

■ duszy. Hugo uśmiechnął się i zapytał:
— Więc pan nie wierzysz w duszę?
— Wierzę w mózg, odparł uczony.
— Posłuchaj pan, odezwał się Hugo, pe- I 

wnego razu rzucił Dante pióro po napisaniu I 
dwóch wierszy i wyszedł do ogrodu, aby roz-1 
myślać nad dalszym ciągiem. Podczas kiedy I 
się Dante przechadza! w parku, zaczęły owe 
napisane wiersze z sobą rozmawiać.

-- Cieszmy się, przemówił pierwszy z nich, I
że nas Dante stworzył, gdyż przetrwamy wie- 

zrobić zegarek. Takiej nieinożebności dokazal I cznie.
pewien miody więzień, odsiadujący za kradzież | — To jeszcze pytanie, mruknął drugi
karę pięcioletniego więzienia w Kartuzach w | wiersz pogardliwie, bo któż nam zaręczy, że 
Czechach. Gdy dyrektor więzienia wszedł do j Dante będzie nieśmiertelnym?
jego celi, zapytał go więzień, która godzina, | W. tej chwili wróci! Dante z ogrodu, a od- 
gdyż chciulby koniecznie swój zegarek uregu-1 czytawszy jeszcze raz owe dwa wiersze, zosta- 

| wi! tylko pierwszy, wykreślając drugi, który 
| mu się po namyśle nie podobał.
| Widzisz pan, wyrzekl Hugo, kończąc 
| swoje opowiadanie, — nieśmiertelnym został 
(wiersz wierny, a o niewiernym dziś już nic 
| nie wiemy. Jam jest pierwszym wierszem Dan- 
| tego, a pan drugim.

Wdzięczność złodziejska. Z ust 
| wiarogodnych słyszeliśmy następujące bardzo 
| charakterystyczne opowiadanie wypadku, który 
| inial miejsce w jednym z moskiewskich sądów, 
j Kilka dni temu w sądzie okręgowym wdrożo- 
| ną zostalą sprawa o kradzież. Dzięki wymo- 
| wie obrońcy, podsądny wystawiony przezeń 
jjako niewinny gołąbek, jako cichego serca ja- 
| gniątko, został od zarzutu kradzieży uwol­
niony i uniewinniony. Wychodząc ze sali są­
dowej, odezwał się pan adwokat do swego 
klienta:

— Spodziewam się, inój kochany, że te­
raz będziesz przynajmniej oszczędzał moje mie­
szkanie ?

— No, rozumie się, odpowiada klient, znam 
1 ci ja wprawdzie drogę do pana adwokata, aleć 
człowiek ma wdzięczne serce, to może o niej 
zapomni.

— Jakto znasz drogę do mnie?
— A juści... byłem u pana adwokata dwa 

razy; raz w dzień, kiedy pan adwokat był na 
obiedzie u pana X., a raz w nocy, kiedy pan 
adwokat był na wsi.

— 1 cóż ?
— Nie udało się; raz pan adwokat mnie 

spłoszył, drugi raz służąca narobiła wielkiego 
hałasu.

— Ale teraz przynajmniej dasz pokój tym 
niecnym wizytom; przecież uwolniłem cię od 
więzienia.

— Jużci ja ta nie od tego; człowiek prze­
cie nie kamień... ale ja należę do pewnego 
towarzystwa — jak podmówią, nagrożą, to cóż 
wtenczas robić? trzeba iść. Ale daję panu 
adwokatowi słowo honoru, że mi to będzie bai- 
dzo przykro.

Po takim tylko objawie wdzięczności ad- 
i znalazłszy równowagę, kolyszą się na mej I podobno postanowił sobie raz na za- 

. | wsze mniej przekonywającemi argumentami do­

— A ty zkąd wziąłeś zegarek? zagadnął 
go dyrektor.

— A zrobiłem sobie, odpowiedział i poka­
zał swe dzieło.

Było to istotnie pudełeczko ze słomy w 
kształcie mulego zegurku 5 ctm. średnicy, u 2 
grubości. Zegarek ten raz nakręcony idzie 6
godzin. Zrobiony jest ze słomy, nici, dwóch 
igieł, jednej szpilki i papieru. Jeżeli to pra­
wda, |o ten młody człowiek byłby geniuszem 
w mechanice.

Księżna obłąkana. Piszą z Kijowu, 
że pielgrzymki do duwniejszej tamtejszej ,,Ła­
wry peczorskiej“ rozpoczęły się od paru ty-
godni. W wnijściu do grobów cerkiewnych
rozłożyły się tysiączne tłumy wszelkich sta­
nów, płci i wieku. Wśród tlurnu owego uka­
zała się znanu z bogactwu i pobożności księ­
żna Szachowska bez żudnego odzienia i z roz-
puszczonym 
oświadczając, 
Bozką“, aby 
wnić łaskę i

włosem, błogosławiąca ludowi, 
źe jest zesłaną z nieba „Matką 
narodowi moskiewskiemu zape- 

zbawienie. Wiele osób z.ludno-
ści wiejskiej klęczało przed nią. Wśród zgiel-
ku, jaki powstał, jeden z pielgrzymów zbliży-
wszy się do księżnej, zawołał bardzo gromkim 
głosem :

„Gdybyś była świętą, nie okazywałabyś 
się oczom naszym tak bezwstydnie*' i porwa­
wszy ją za ramię, wśród krzyków i oburzenia 
pobożnych oddal ją w ręce policyi.

Tresura wołów. Wiemy o tresowa­
niu rozlicznych rodzajów zwierząt, pomiędzy 
którymi były i niedźwiedzie kształcone w na­
szej „akademii smorgońskiej**, ale tresowanie 
wołów należy do rzeczy zupełnie nowych. 
Przedsięwzięcia tego podjął się jak zwykle 
pewien Niemiec i jak pisma donoszą, łagodno­
ścią zdołał dużo dokonać z tem niezgrabnem 
zwierzęciem. Wyuczył naprzykiad wołu, że 
wchodzi na drabinę i zatrzymawszy się ostro­
żnie na jej wierzchu, dumnie spogląda w oko­
ło. Również wspomnieć się godzi o huśtawce,
urządzonej z deski, w środku opartej na bel­
kach. Na deskę tę z obu stron wchodzą woły

Kleptomania. Parę tygodni temu do I w°dzić niewinności tego rodzaju.
pewnego jubilera w Warszawie weszła bardzo Ztt prawdziwość tego faktu opowiadający
pokaźnie przedstawiająca się dama w towarzy-1 rQczy- 
stwie równie dystyngowanego mężczyzny ce-1 
lem wybrania biżuteryi. Po wybraniu pier-1 
ścienią w cenie 50 rs. dama zaczęła przeglą- I 
dać rozmaite drobiazgi, przyczem bardzo wi-1 w Berlinie: Lipińska, Przyrębel; 
docznie schowała do siebie pierścionek warto-1 w Poznaniu: W. Platniak, Jan Szelągo 
ści 10 rs. Mężczyzna zbliżył się do jubilera I wicz, J. Gajdczyk, M. Smoliński, J. Dan-
i szeptem oznajmi! mu, iż żona jego cierpi! kowska, M. Koralewska, M. Czuwalski, A.
na kleptomanią, jemu zaś nie pozostaje nic, I Blajecki, F. Pilarzyk, W. Raczyński, M.
jak tylko płacić za przedmioty przywłaszczonej Perzyńska, Fr. Osajczykiewicz, 1. Baum-
przez nią. Nazajutrz dama pojawiła się sama; | gertner;
nabyła również kilka bagatelek. W godzinę w Szelejewie: M. Marcinkowska;
później przybiega mąż z oznajmieniem, iż do-1 w Parzęczewie: Paulina hrabina Potwo- 
wiedziawszy się o wizycie swojej cierpiącej żo-1 rowska;
ny, obawia się, czy i tą rażą nie uległa swej I w Warszawie: Michał Slaznowski, Sy- 
dziwnej chorobie. Rzeczywiście, jubiler stwier-1 birak;
dził brak pierścienia z brylantem, za który I w Krzywosądzu: Maryja z Góreckich Jó- 
oprócz przeproszenia, natychmiast otrzymał | zefowa Modlińska, wnuczka dwóch poetów, 
należne 75 rs. W parę dni po ostatniej wi- nieśmiertelnego Adama Mickiewicza i An­

toniego Góreckiego;życie ponownie zgłosiła się z broszą, którą
przyniosła dla przerobienia. I tą rażą prze-1 w Bydgoszczy: J. Mustowski;
glądając brylanty, w oczach jubilera ukryła I W Gnieźnie: A. Gołębiewska, A. Hybza,
jeden znacznej wartości; że jednak właściciel | M. Owocka;
był już świadomy choroby klientki, nie prze-1 w Inowrocławiu: Maryjanna Urbańska, 
szkadzal jej, tein bardziej, iż ani wątpił o po* I K. Golnik;
wetowaniu straty. Lecz omylił się, gdyż da-1 w Krotoszynie: lomasz Gałecki, Jakób 
ma po sprzątnięciu cennego przedmiotu znikła I Kalak;
a z nią i mąż. w Lesznie: J. A. Lordecki;

Pan jubiler postanowił odtąd nie wierzyć w Pleszewie: A. Kowalska;
kleptomanii. w Wągrowcu: Marcin Istoszyk, Andrzej
■■■■wMRMMMMBpwMWMMWunMl Wawrzyniak;
Z ich łaski siedzę dziś sobie spokojnie w Gdańsku: Franc. Hajdukowski, H. Kar-
przy synu, którego mi, nie szczędząc łowska;
wielu kosztów, pomogli wychować. w Tcz«“'e! janOby im Bóg stokroć wymtdgrodzić H Błażeje„rt”ft. Regulski,

raczył za ich dobioó. I j. oigiewicz;
Na pamiątkę owych wojen, W W Malborku: Jan Szkodziński, Feliks Pod-

których byłem, dostałem medal kiewicz;
Świętej Heleny. Pisałem także dwa w kwieciu: A. Łoboszewicz;- < - — v - - - • 1 w Toruniu: Rozalia Hakanowicz, Zuzannarazy już do Paryża o krzyż, na który 
dyplom w bitwie pod Lipskiem do­
stałem, ale źe to wśród bitwy, pewnie 
nie mieli czasu mnie zapisać w akta 
wojskowe, i że ów dyplom zabrali mi 
Austryjacy, gdy mnie wzięli do nie­
woli, nie odebrałem przeto dotąd 
żadnej odpowiedzi.

Mniejsza zresztą i o krzyż, bo i 
bez niego mogę duszę zbawić. Dość, 
że miłem są dla mnie wspomnieniem 
owe lata ubiegłe. Gdy upał słońca 
latowego mi dopieka, pomyślę sobie: 
gorącej to było w Hiszpaniji. Gdy 
do sytości mogę się teraz z łaski 
Boga posilić, zawsze mi przyjdzie 
głód mój w niewoli hiszpańskiej. Gdy 
mi wino chwalą, inne się to piło, po­
wiadam, u Don Sobestyjana w San- 
tofe, albo w Maladze! A gdy wśród 
śnieżnych zamieci, szarug zimowych, 
albo ostrego mrozu siedzę w ciepłym 
pokoju: O jak mi dobrze, mówię so­
bie, inaczej to było pod Berezyną i 
w Moskwie! Nieraz też westchnę nad 
losem towarzyszów poległych, bło­
gosławiąc Boga, źe mi dozwolił przy­
wlec koścr na swoję ziemię. Gdy zaś 
wspomnę na okropność wojny, sił mi 
przybywa, ochota mnie bierze do 
pójścia i myślę sobie: oj bić a bić do 
ostatniego! Koniec.

Promińska;
w Kamionkach: Jan Wiśniewski;
W Wrocławiu: L. Kwiczała, L. Sławska,

W 
w

A. Pitkowiak, R. Sęcki, K. Westerko- 
wski, F. Jucek;

Budzi szynie: M. Pawelczyk;
Oli wicach: M. Repecka;

w Katowicach: wdowa S. Wróbel, Heie-

u

na Skiba;
Mysłowicach: A. Cichowski;
Opolu: K. Kania, Jan Kuźnik, P. Pro 
chacka, M. Iwusiński;

w Raciborzu: Agnieszka Wziętek, wdowa 
Rakowicz;

W Tarnowicach: wdowa A. Brzezinka, 
C. Opielka.

Ze skarbca narodowego.
O pochwalony! o błogosławiony
Bądź ty mi, Chryste, co przebite ręce 
Rozciągasz po nad wieśniacze zagony 
Z przydrożnych krzyżów! — tyś jest Bóg 

[nędzarzy!
Ty liczysz kędyś w blękitnem swem niebie 
Wszystkie gryzące łzy, troski i bóle,
Co

O!

zdobią bruzdy wśród zwiędłych tych 
[twarzy. —

pochwalony bądź, Boleści Królu !
M. Konopicka.

♦ ♦*
Niech każdy składa talent swój ojczyźnie, 

jako dar w skarbonę tajemnie, i nie mó­
wiąc wiele złożył. Przyjdzie czas, że się skar­
bona napełni, a Pan Bóg zapisuje, ile każdy 
złożył.

Adam Mickiewicz.

Stała się straszna krzywda polskiemu na
rodowi, kiedy po
bytych na krwawej straży

azna krzywda polskiemu ua-I 
kilkuwiekowych pracach od- 

?j straży Wschodu i Północy
— odbierano mu niepodległość. Ale straszniej­
sza stała się zbrodnia dla ludzkości, gdy tym 
czynem zabijano sprawiedliwość, tę jedyną 
spójnią trwałą, która utrzymuje ludzi z ludź-
mi

jej

i państwa z państwami w błogiej zgodzie. 
. Maurycy Dzieduszycki.

* *

Jakich kobieta poda synów światu, takich 
świat zwróci mężów.

Eleonora Ziemięcka.

Skórom się przekonał, iż nic w życiu bar­
dziej pożytecznem, bardziej upragnionem nie 

jest jak nauka i cnota, gdym aię przeświad­
czył, że ni cnoty, ni sławy bez umiejętności 
i nauki dostąpić nie można, cały poświęciłem 
się nauce. Bez nauk bowiem — acz mogą 
być niektórzy cnotliwi i światli — gdy lud 
w ciemnocie, walą się królestwa, upadają mo­
carstwa.

Jan Zamoyski.

cierpi
Gdy jeden członek ciała trapienie jakie

— drugim miły żywot nie może być.
A. F. Modrzewski.

Humorystyka.
Czas traci, czas płaci.

— Jak się masz! a toć się szczęśliwie 
spotykamy. Czy słyszałeś już o tem, że nasz 
koleżka się żeni ?

— Co mówisz ! u z kim ?
— A bodajcie, wszak zapomniałem nazwi-

[ taką zbrodnią można było w Syberyi o- 
przeć się. Na to wystarczał „donos“ do 
gubernatora.

Tak zwana ,,powiestku“, czyli urzę 
dowe wezwanie lub objawienie od naj­
bliższej władzy,' przejmowała każdego 
trwogą niewymowną. Nikt nie wiedział, 
co się pod złowrogą pieczęcią orła za­
wierało. Może... śledztwo... więzienie... 
Sybir... co najmniej kilkadziesiąt albo 
kilkaset rubli opłaty. A szczęśliwy był

za

■s

Dziejów Polski 
i 

Walk o Niepodległość. 
Przedstawił 

Stefan Baszczyński.

część III.

Tradycyje polskie. — Bliższe przy­
czyny powstania 1830go roku. — 
Postępowanie zaborczych rządów po 
upadku Listopadowego powstania.

(Ciąg dalszy).

X.
I Usiłowania Polaków dążące do 
Spiesznego uwolnienia włościan.

Rządy Mikołaja Igo.
Naród uwierzył w to, że poświęce­

niem się bez granic można Ojczyznę zba­
wić, i w tem się nie mylił. Ale ludzie 

[rozważni szukali praktycznych i prosto 
do celu wiodących środków.

Mówiono i pisano często:
,,Czemu sejm czteroletni od razu nie 

uwolnił włościan?../*
„Gd\ by był Kościuszko włościanom 

nadał wolimść i własność!...“
„Czemu Powstanie Listopadowe nie

tydzień, gdy szlachcic „powięstki** jakiej 
nie otrzymał.

Z rozchodami swemi nikt nigdy o- 
brachować się nie mógł. Opłaty spadały 
jak gromy, pod najsurowszą egzekucyją. 
A opłaty urzędników na przekupstwo 
każdy obywatel zaliczać musiaf do sta-
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łych rozchodów. Jeżeli urzędnik
zgrał się w karty, albo wpadł w <Hugi, 
wtedy wynajdował w powiecie „złoumy- 
szlenników* , t. j. noszących wąsy, cza­
peczki z logami, ,,kpnfederatki“, i z naj­
mniejszej rzeczy wyprowadzał polityczną 
sprawę. Obłowiwszy się dobrze, wracał 
do domu. Cóż mówić o pospolitych prze­
kroczeniach prawa ? Niezliczoną ilość 
szykan mógł robić, oskarżając o „proti- 
wozakonnoje diejstwie** (przeciwne pra 
wu postępowanie), a największe bezpra­
wie, najstraszniejsze nadużycia tolerował

Okręta te odpływają w następujące dnie : 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre^ 

men trwa dni 9. Pasażerowie przy, 
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Z.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : ;

Iszu kajuta w Środę $ 100—150 
w Sobotę $ 75 

2ga kajuta w Środę $60 
w Sobotę $ 50 

Międzypokład w Środę $ 20
w Sobotę $ 20

Z Bremen:
$ 120,00
$ 95,00
$ 72,00
$ 60,00
$ 20,50
$ 18,00

Do Bremen i napo wrót:

wziatki.** Te dla każdego moskie-

sko, ale to wiem na pewno, że z 10 tysiącami I zaczęło od zniesienia pańszczyzny?...** 
dolarów. I Jakkolwiek wiele możnaby znaleźć

Na egzaminie z religii. |powodów usprawiedliwiających te błędy, 
Nuczy ciel. Powiedz jaki grzech Uttóre nieraz wszechstronnie były już roz- 

[cudzy. I trząsane, z niejaką pewnością można twiei
Uczeń. Kradzież! Idzić, iż powyższe zarzuty są słuszne.

Czego kobiety znieść nie mogą. Obawirtlio 8ię roZruchów, rozstroju, upa- 
Matka. Tak się skarżysz na twego mę- dku ró|nictwa> Nic gor8Zego by nas nie 

żu, u ile to razy mówiłaś, że go koel.aaz bez jak si bU|o
granic. * „ t .

Córka. Tak mamo, ja go kocham nad I Zaraz więc po upadku powstania ro- 
wszystko w świecie, lecz tego znieść nie mogę, I ku 1831go zwrócono najpilniejszą uwagę 
że mi każę przeszłoroczny kapelusz i tego latu na lud. Postanowiono przeprowadzić e-

wskiego urzędnika wynosiły kilka lub 
kilkanaście razy więcej, niż roczna pen- 

i nazywały się ,,dochodami koswien
nymi“ (ukośliemi).

Liczniejszy zjazd w sąsiedztwie, na

jeszcze nosić.
U cyrulika.

niancypacyją włościan w całej Polsce j .k 
najśpieszniej. W tem jedynie widziano

— No, Maciek, a który to ząb was tuk zbawienie Polski Ta myśl stała się za-
bardzo boli ?

— To go 8© sami posukajcie, kiej żądacie 
papirka...

Na instrukcyi wojskowej.
Kapitan. Co robi dobry żołnierz, jak 

zobaczy zbliżającą się wielką przewagę nie-
przyjaciół?

Żołnierz.
ich

list

sadniczym żywiołem wszystkich stowa­
rzyszeń i spisków, tak w emigracyi jak 
w kraju.

To było dru jem hasłem.
Trzeba przyznać, że gdy wrażenie 

bólu od ran śwież < zad. nych czas nieco
On sobie wtedy myśli, żeby I przytępił, zapał do poświęceń nie był

jak najprędzej czarci porwali. I powszechnym; tem bardziej, iż docisk
Piękna okolica. powolnie, systematycznie zwiększany po

Do pewnego urzędu pocztowego nadszedł uPadk“ ol»k istniejącego cią-
zaadresowany: gIe terroryzmu, najenergiczni• jsze mógł
„Do rąk poczciwego człowieka.** I osłabić dusze. Wielu też było łaścicieli
Młody ekspedytor zwrócił list z dopiskiem | ziemskich, którzy z danego im prawa nad

zwykłym: | włoicianami, to jest z władzy arbitral-
,,Nieznany w okolicy. |nej: sądowniczej i wykonawczej nie prze-

Dobry dowcip. stali korzystać. Wielu było takich, któ-
Dwóch uczni stolarskich odniosło znanemu I rzy tej władzy nadużywali z oburzającą

ze szczerości panu komodę, a nie dostawszy I niesprawiedliwością. Lecz i to trzeba do-
ną piwo, zaczęli się w sieni najprzód kłócić, Kj ie oiemi ż ieIe wtościa„ b U 
a naostatku bic. I , , . , . , .

Pan usłyszawszy krzyk, wyszedł z pokoju aho"tóaam' mOTkiewsklego systemu; a na 
i zapytał: I usprawiedliwień e całej społeczności na-

— O co to wam chodzi? szej godzi się powiedzieć, iż takich opi-
— Antek, proszę pana, nie chcę mi nic I nia publiczna potępiała z całą surowością.

dać z piwnego. I Tyran swoich włościan był powszechnie
- Nie panie, to Franek dostał na piwo, pogardzanym | „iejako wyrzuconym z to. 

mnie nic nie chce dać. I x , , . , . , ,
- Chłopcy! bądźcie cicho, bo żaden z „as Nale4al do "Witów wpra-

nic nie dostał. Teraz dopiero daję wam po|w^z*e’ a‘e wyjMków wielce dla po- 
pólzlotego. Pogódźcie się zatem i idźcie spo-1 wszechnej sprawy szkodliwych Rząd nie

a

kojnie do domu.
Praktyczny Wojtek.

dopuścił Polaków do wprowadzenia praw; 
każdy właściciel dóbr był nieograniczo-

— Chciałem prosić jasnego pana, coby po-1 uym panem.
zwolit mi się ożenić. I drugiej strony najniższy urzędnik

— Co? ależ zastanów się, w twoim wieku?I moskiewski był nieograniczonym panem 
masz 60 lat! I każdego szlachcica. Kto był zapisany

— Kiedy ja ino względem kopania kar-1 w nCzarną księgę** podejrzanych albo 
tofli^bo ciek już za .tary, ta baba będzie ja „iechętnych rządwi> jllż w ł„dnylu ra.

, . Izie nie doznawał opieki, nie mógł być
Na wystawie obrazow. I . , , . . , .I zatwierdzonym na urzędzie, uważany był

Przed płótnem pewnego malarza: 1 . . , , , ....
. . • j l . • * jako banita w oczach rządu, najczęściej— A ja panu powiadam, że to jest scena I . . ’ ’ J y J

z czasów inkwizycyi! nie wiedząc o tem. Przy każdem biurze
- A ja utrzymuję, że to jeat walka ty- policyjnem i w kancelaryi gubernatora

gryso w.
— Zajrzyjmy też do katalogu.
Szukają i znajdują pod odpowiednim nu­

merem :
„Zachód słońcu ua oceanie.** *

znajdowała się alfabetycznie ułożona księ­
ga, w której były kategoryje podejrza­
nych, wolno-myślących, niebezpiecznych 
itp. A nie trzeba było wielkiego przewi­
nienia, aby dostać się do tej księgi. Dość
było niegrzecznie odezwać się do jakiego

Llwta abonentów, którzy zapfa-1najniższego urzędniczka; to się nazywało:
ciii za gazetę.

Kleber K. $ 1,00
Rychter J. 1,00
Marschali W. 1,00
Rychter S. L. 1,50
Bielecki P. 2,00
Pruszka M. 1,00
Pogorzelski S. 2,00
Ks. Wieczorek 2,00
Murkowski W. 4,00
Dastych J. 1,00
Kubiak J. 1,00
Petrykowski A. 2,00
Strzyżewski J. 1,00
Kudliński A. . 1,00
Dryś J. 2,00
Ruszkiewicz W. 2,00
Wojtaszek K. 2,00
Kąty lec J. 2,00
Krzemiński C. I. 1,00
Nowak M. 4,00
Borzych 2,00
Małecki B. 1,00
Gornowicz M. 1,00
Szarzyński K. 4,00
Osuch M. . z 1,00
Hagemunn A. 1,00
Mikuski C. . 1,00
Wiatr Jan 1,00
Sierakowicz . 1,00
Miller J. 1,00
Szolowicz Jan 4,00
•Szymczak M. 1,00
Ucieszyński Fr. . 2,00
Strzyżewski W. . 4 2,00
Kurz J. 2,00
Sytkiewicz F. 2,00
Smith A. B. 2,00
Jerych I. 1,00
Fons Leon . 1,00
Szolowicz A. . 2,00
Piszczek M. 2,00

Szukam mego brata
Wilhelma Zalewskiego, 

który przed dwoma laty był w Brenham 
w Texus. Kto wie o jego pobycie, tego 
proszę bardzo o łaskawe doniesienie o nim 
do redakcji „Zgody*1, lub też wprost 
do mnie.

Michał Zalewski.
Manitowoc, Wis.

„dzierżko otwieczat’ naczalstwu** (zu­
ch wale odpowiadać zwierzchności). Je­
den donos, nawet bezimienny, wystarczał, 
aby zaliczyć najniewinniejszego do naj­
niebezpieczniejszych .

Nie dawne to czasy! nie z opowia­
dania ojców, dziadów, znane są przecież 
szczegóły Mikołajewskich rządów; każdy 
należący do pokolenia średniego wieku 
sam patrzył na wszystko, sam doznał ich 
na sobie; a jednak wierzyć się im nie 
chce. W ogólnym systemacie były ty­
ranią, w drobnostkach dociskiem docho­
dzącym do śmieszności.

Tak naprzykiad, pókąd car nie. nosi! 
wąsów, zbrodnią było nosić wąsy komu-* 
kolwiek. Wąsaty Polak nazywany był z 
szyderstwem przez Moskali Sarmatą i u- 
ważany za „złoumyszlrnnrka.** Asesor 
miał prawo urzędowie kazać ogolić wąsy. 
Ukazanie się przed gubernatorem „nie po 
formie**, to jest z wąsami, byłoby nie- 
słychanem zuchwalstwem. Nieraz się zda 
rżało, że urzędnik moskiewski najpowa­
żniejszemu obywatelowi mówił:

„Ja tiebie na barabanie sredi goroda 
wieliu usy obriet’.** (Ja tobie na bębnie 
wśród miasta każę wąsy ogolić).

Nie jeden słyszał takie rozumowanie:
„Kak że ty śmiejesz usy nosit’, koh- 

da sam car usow nie nosit’?“ (Jakże ty 
śmiesz nosić wąsy, kiedy sam car wąsów 
nie nosi?)

To odnosiło się oczywiście tj Iko do 
szlachty polskiej; ludowi strój wieśniaczy 
obok wąsów był dozwolony; ale szlach­
cic z wąsami nazywał się „miatieżhikiem“ 
(powstańcem). Zapisywano go do czarnej 
księgi.

Kiedy Mikołaj zaczął wąsy nosić, 
niektóre uprzy > ilejowane osoby, należące 
do stanu wojennego, miały także prawo 
do wąsów. Ale wąsatemu szlachcicowi 
mówiono:

„Jakże ty śmiesz wąsy nosić? To 
tylko carowi wólnor*

O brodzie nie ma co mówić ! Za

imieniny lub podczas jakiejkolwiek uro­
czystości rodzinnej, zdawał się rządowi 
niebezpiecznym, zwracał uwagę policyi. 
Jeśli zebrało się gdzie trzydzieści osób 
na wsi, wnet leciał goniec sztafetą do 
gubili.atora z raportem, na którym byt 
napis: ,,w sobstwiennyja ruki“ (do rąk 
własnych), a w środku „sekretno!**

Korespondencyja zagraniczna karaną 
była wywiezieniem w głąb ]>aństwa, a 
zabronionej książki znalezienie często ka- 
torżną robotą. Taki los spotkał nie je- 
dnę rodzinę do najwyższej i najbogatszej 
klasy należącą, aby tem bardziej prze­
razie ludzi niezamożnych i bez żadnych 
stosunków. Słowem, ciągła trwoga była 
normalnym stanem.

Brak wyrazów na wypowiedzenie, 
jak dalece naród był poniżonym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w Sobotę.
Isza kajuta $ 145
2ga kajuta $ 90
Międzypokład $ 38

Dzieci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Póliiocno-iiie- 
miecki .Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
Nr. 2. Bowling Oreen, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.

Nr.

G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Cranier & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul.
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent 
2 S. Clark ul. w Chicago.

Krewnym i Przyjaciołom donosimy 
na tej drodze, że ojciec nasz

Wojciech Landecki
urodzony w Wieleniu i długoletni oby­
watel miasta Łobżenicy w W. Ks. Po- 
znańskiein, umarł dnia 16go Lipca rb. 
wieczorem o godzinie 8|, licząc lat 64, 
miesięcy 4.
Nowy Jork, dnia 24go Lipca 1884.

88 Norfolk
W smutku pogrążone dzieci

ul.

Antoni, Apolinary i Aniela 
Łnndeccy.

Młynarz tartakowy 
może przjjść wkrótce do majątku w Hc- 
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć tam 
młyn za przystępną cenę, który się obec­
nie buduje. Kapitału mieć powinien od 
2 do 3 tysięcy doi.

J. J. Hof.
117 & 119 W. Walor »lr

Wielkie otwarcie Salonu.
Niżej podpisany objąłem dom naroż­

ny, przy ul. Mitchell i 2 giej Ave. i urzą­
dziłem tam salon.

Wielkie otwarcie tegoż nastąpi w So­
botę dnia 2go Sierpnia z dobrą i piękną 
muzyką, z wolną przekąską, o czem dono­
sząc Szanownej Publiczności proszę mię 
odwiedzić. Za dobry napój, skorą i rze­
telną usługę rgezę,

Antoni Bezler.
Poszukiwanie.

Poszukuje się Stanisława Czerniusa po­
chodzącego ze wsi Degucie; Szumskiej gmi­
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwalskiej 
guberni, z Królestwa Polskiego, Szanowni 
Rodacy wiedząc o miejscu jego pobytu ra­
czą zawiadomić mnie pod adresem

Józef Kąty lec
190 E. Houston Str. New York.

Baczność!
Batalion Wolnych Strzelców Pol­

skich w New Yorku wyprawia trzynasto 
letni Piknik i strzelanie do tarczy, dnia 
ligo Sierpnia w Poniedziałek, w ,,Sulcers 
Harlem Riyu1 Park“ przy 126 ulicy i 2ej 
Av., na który Szanowną Publiczność jak 
najuprzejmiej zaprasza

Komitet:
Major W. Dąbrowski,

Sekretarz K. Kaeding.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str..
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

Bracia Zimmermann.
Skład południowy 

w wielkim nowym budynku przy narożniku 
Gro^ ulicy i ^lational Ave 

ma bogaty wybór

WBIOROW
tak dla Mężczyzn jak i dla

KAPELUSZE
sprzedaj emy

niż w innych

Chłopców.

CZAPKI
znacznie taniej,

składach.

Panów

P
50

o

Przybory do ubrań dla

73

GO

Zaoszczędzenie.
£ 
£

O

N CC 
C3

.'9‘5
dla mężczyzn po doi. 3,50, 4,00, 4,50, 5,00 i 6,00.Ubiory - . -

Tanie spodnie po cent. 75, 1,00 i jeszcze droższe.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów ua osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tau> 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na włąsne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

Kncera
lott West 12“* Str. Chicago 11.



West i SchJotfeldt A. W. Boetcherwielki wybór

powaniu gruntów i kole- 
ktują pieniądze.

Mamy na sprzedaż 100,000 akrów nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla­

sy już uprawionych.

Jan Nepomucen 
Jest u nas za Sekretarza. 

W naszym otisie można się rozmówić po
Boisku, 

Czesku,

litewsku, 
- Niemiecku, 

Angielsku itd

Kobierców, 
Lakierowany eh pokryć, 

Mat, 
Firanek, 

Bolosów, 
Tapet itd.

Jedwabne zasłony i niateryje na 
meble we wspaniałych modelach. 

Dekoracyjami zajmuję się z zamiło­
waniem, do których używam majmodniej- 
szych materyi i frandzli, czego mam wiel­
ki wybór na składzie.

Mój skład tapet, krajowego i zagra­
nicznego wyrobu w tysiącu rozmaitych 
modelach, nie może nigdzie być lepszym. 

W handlu moim rozmawiamy także 
po polsku.

Miejsce sprzedaży znajduje się: 
270 W. Water ulica 270 

Milw ukee, Wis.

Salon i Grocernią
przy narożniku

który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, or; z skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul i 4tej ave.

Publiczności Poł­
ci bu wia męzkie- 

i dzieci.
411 Mitchell ul. i
7 Kinnickinik Ave. 

Mil wau kcc, Wis.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we

MILWAU K HE
\KE SHORE i WESTERN 
KOLEJ ŻELAZN A.

pomiędzy 
waukee i Port Washington, She- 
>oygan, Manitowoc, TwoRivers, 
lyard, Applcton, hiew London, 

Wausau i Rhinelander.
h przybycia i oddh ■ icsągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Prsychedzi. 

ileton i Wau»au)ij gy ran0 3.55 po poł.
Kxpross. )

wszelkich procesach.
Wyrabia wszelkie prawne papiery i 

dokumentu jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
gaine. Pośredniczy przy ugodach, kon* 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
przód u swego rodaka, który się wam 

poleca ze swą skorą i rzetelną usługą.
Ofis: 500 2ga Auenue.

Milwaukee W sconsin

Mocny

na W

(

Mani-)
JF

z) 
)8.05

, poł. 10.50 rano.

lecz. 6.50 rano.

gonu (Sleeping Ca;; 75 cnt. i do!. 
' opuszczający Milwaukee o 8.05 
m, Sheboygan 12 óU rano, Ma- 
o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
o 6.30 rano, łączy -óę natych® 
Now London Junetion z G. B. 

>aul koleją do Winony, La Crosse

•ty łączni* 
dedlen

ch ofisach I

bilety dla szu- 
• się, sprzedają 
•mpanji.

ed, H. F. Whitcomb
L., Gen’l Pass. Agt
. East Water & Ma.v»n Str.
MILWAUKEE, WIS.

OIH
Nev> York, 
/stw Polskich

Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Biel fi er właściciel.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski Zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OPISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-mej rano a od l-szęj do 4 tei po południu.

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do U-tej przed poiud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-męj Ave. i Mitchell Str-
od it-tej do 12-tej przed poł. a od 5-tej do 6-tej po potud.

Główna 
w y yr a n a 

500,000 mrk.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów 
najlepszego gruntu w tanach Zjedn. 

Za darmo
Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 

Po informacje zgłaszajcie się do 
J. PRYŻGINT 
11412 Allen Str.
NEW YORK-

Hamburgsko-Anierykańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

f-ACtlEN-

W

NEW*Y0RO 
HAMBURGI

YT/YTJ fT|Używamy nazwiska te- 
| go „Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
T TT^TTN wielkich kolei, co za- 

JOj^szIo dla uczynienia zadosyć 
podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO, 

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne łinje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi ,,Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną: do Europy i napowrót przy sta je 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Eńm- 
i>y w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiadn nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce po< z- 
to we.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z Mew Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
JeHt to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać nn to nazwisko:

Hamburg American Actien IJesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Minneapolis.

Chicago, Milwaukee 
i Winona.

JOHN A. LOMAX,
Fabrykant i Sprzedawacz 

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Chicago, III.

A. Stolzenberger
Karawan'arz i sprzedawca Trnmien.

83 Stan ton Street-
Nowy Jork.

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnio taniej można dostać

Karet pogrzebowych

Ło

niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej p 
mięci polskiej publiczności, która zna

mnie już od dawna, a której ja we 
wszystkiem chcę jak najsumien­

niej i najtaniej służyć.

pa-

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko 
wal, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności

Można się z min widzieć
w aptece No. 482 I M it heli obcy 

w pomieszkaniu No. 643 f 4-ta Ave 
 Milwaukee, Wis.

Jakob Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

~ffOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

Grreen Bav i Sevmonr
rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą poi- 
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
' ata wydaje jak naj- 

obficiej wszelkie gatun- . ____ r_____
brą cenę. Doświadczeni rólnicy uważają ją najlepszą polską osadę, jaka kie­
dykolwiek została w Ameryce zajożoną.

Hofa Bark, wyłożony na miasteczko, jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się pou ”ększa.

Budują tutaj nowy kościół , olsko-katolicki, 
sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osąda ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 1O dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także nu sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą

ki zbożn, jarzyny i wa‘ 
rzywa. Woda jest wy­
borna i ł: two do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bn- 
<1 " le jest tu podosta- 
tki* m; można takowe
także sprzedać u i po 
blizkich piłach za do-

inne miejsca.
Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.

Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustn e lub piśmiennie do

ttfl t? H9 Water Str 
t Mi nur Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
__ tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbierze ją
115

K.- ADAMCZEWSKI 
Krawiec męzki 
347 E. 9th Str.

w ZNowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi 

dniem 1 Lipca rb. zamknąłe<z
x»m, iż 
mój

skład Garderoby Męzkiej plAy 
6 ulicy, lecz prowadzę tako­

wy i przyjmuję wszel­
kie zamówienia na

Ubiory Męzkie
p< d wj żcj podanym adresem i wykonuję 
■ak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych. _________

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zadłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój 
Skład Trunków 

Pool i Lunch Room 
107 Forsyth Str.

Bet. Stnnton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na mięjsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakieg^ądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta pierwsza 55, 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty 

Międzypokład 18 doi.
Do Paryża 31 doi. i 50 o. tam i napowrót 53.

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie 
mowlęta wolne od opłaty.

poleca swój dot rze zaopatrzony 
::Skład Obuwia::— 

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

bezpłatnie.

Baczność Polacy!
Grocernią moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc •> tein Szanownym Odbior- 

< om, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Wchód
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.

PATENTS
MUNN A CO., of the ScrRNTmo American, con- 
tlnue to act as SoMcltors for Patents, Careats, Trade 
Marks, Copyrightu, for tho UnltedStates, Ćanada, 
Kngland, France, Germany, etc. Hand Book about 
Fatenta sent ireo. Thirty-Beven years’ experience.Patentsobtalned throughMUNN & CO.iu^notloS 
in the SciKNTirio Ąmbbican the largest. best, and 
most wideły circulated sclenuflo paper. >3.20 a year. 
Weekly. Bpiendid engravlngs and interestlng In­
formation. Speclmen copy of the Kclentiflc Amer­
ican sent free. Addrens MUNN A OO., ScikNTurio 
American Office, Ml Broadway. New York.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str- BuffaloN, Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściągą pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr <gą.

Zmienia pieniędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

* F. A. Górski.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chicago, .Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdam 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi-

i n frosse 1 Międzypokład z Europy z Hambur- , La Crosse Nowego Yorku 18 doi.

neral Point.
Chicago, Elgin, Rockfort i Dn- 

buąue.
Chicago, Clinton, Kock fsland i 

Cedar Rapids.
Chicago, Cauncil Blutfs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuąne, St. Paul i 

Mineapolis.
Oavenport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.

Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje
tylko 38 dolarów.

Zgłaszajcie się do

JEN EH ALINY AGENT

. 61 Broadway 
New York, 

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która t»ię zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa- 
lifo to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc " cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

August dreulich i 8yn 
polecają Szanownej Publiczności swój 

flURTOWNY HAJNÓlilL*

—::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jako też i
EUROPEJSKICH 

343, 344Ji;34(l]4ta ul. i.’44O E. Water Str. 

Milwaukee Wisconsin.

Stillingia Exlracl
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silyatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

dla

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja­
dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, O czem donosząc Szanownej Publiczności

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt. Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Salon 707 Jefferson przy narożniku
W. 18tej ulicy.

w Chicago, 111.

W. 8Ł0MIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład zWjirobiiią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

• — utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych 'gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI M ASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalmiki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. MŁOMIMMKA,
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER,

J. T. CLARK, Geo. H HEAFFORT, 
Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

JÓZEF LIPSKI,
Main str. MAN1T0W0C, WIS.

(przy kościele śgo Bonifacego) 
poleca Szanownej Publiczności Polskiej 
swój pierwszorzędny

SALOOY
zaopatrzony w dobre piwo, wina i likiery 
oraz i w smaczną przekąskę.

W skazówka
do

Wygrane 
poręcza 

państwo.

Zaproszenie do wzięcia udziału w
WYGRANYCH

przez Rząd krajowy poręczonej wielkiej Łoteryi pieniężnej, 
w której

1O milionów 402,000 marek 
z pewnością wygranych być musi. 

Wygrane tej korzystnej Łoteryi pieniężnej, któr- wedle , .anu tylko
100,000 losami rozporządza, są następujące:

Największa wygrana wynosi 300,000 marek.

I Północno niemiecki Lloyd.
---- ■ *

Linia Baltimorska.
regularna przeprawa pasażerów pomiędzy

Bremen i Baltimore
“ wprost " 

parowemi • krętami pocztowemi lej kłusy: 
Braunschweig, Nuemberg, 

America, Hermann, 
Habsburg, Hohenstaufen. 

Z Bremen odchodzą co Środę,
Z Baltimore co Czwartek.

Nadzwyczaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.

Nfaj większa pewność.
Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 

przepłynęło już
1,234,528 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pusażerzy jadący na Bremen mają nastę- 

korzyści:
Najtańszą kolej na zachód.

pujące
1.
2.
3.

Chicago III.

Zegarmistrz Polski, 
411 Mitchell ulicy.

1 wygrana po 200,000
1 „ 100,000

Premia 300,000 marek.
2 wygrane po 4000 marek.

107 „ 3000
5.

1

3
2

6

22

3$

80,000 
60,000 
50,000 
40,000 
30,000 
25,000 
20,000 
15,000 
12,000 
10,000
8,000 
6,000 
5,000

313 
723

1048 
100

50
25
85 

33760
2900 
4925

50 
5800

3000
2000 
1000
300 
300 
250 
240
200 
150 
130
100

80

6.

Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

Geny .podróży. "Ol
z Berlina do Chicago. $ 33,30

Poleca Szanownej Polskiej Publi'-zn<.śri 
sw ój skład

Zegarów ściennych,
Zegarków kieszonkowych, 

Łańcuszków, Pierścieni,
Spilek, Guziczków do koszul 

w rozmaitej cenie.
Tak samo ma na składzie pra­

wdziwe europejskie
HARMONIKI 

w cenie od 4 do 18 dolarów. Naprawia 
Zegarki i Zegary jak najtaniej a ro 

boty wykonuje skoro i trwale.

J. Czernik

70 i 40
razem 50,000 wygranych

z 
z 
z 
z 
z 
z

Poznania 
Bydgoszcz v 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Roślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

i z pewnością wychodzą takowe w kilku miesiącach w 6 ciągnieniach.

35,05
34,60
35,65
35,80
35,70 
35,05 itd.

pod kon-

11 South Canal Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New LehighYalley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

HERA! HURA! HUR*
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy

T DcCLARKE
Nie bierze żadnej I Rdk załoźeńia

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
episuje, jak odlewać czekoladki. Ro- 
go rodzaju francuzkie wyroby cukro- 
można tak samo robić, jak w najpier- 

.zych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a przęślemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publisliing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

/.apłaty dopóki się 1851
chory nie polepszy | Chicago, 111.

186 South 
Clark ul.

Pierwsze ciągnienie jest urzędowo zatwierdzone
na 17go i 18go Lipca r. b.

Cały los oryginalny kosztuje tyTko 4 doi. 20 cent, czy H 
Pół losu oryginalnego tylko 2 doi. 10 cent, czyli 
Ćwierć losu oryginalnego tylko 1 doi. 5 cent, czyli

Przystań w Baltimorze jest _ 
trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To-

16 mrk. 80 fen.
8 mrk. 40 fen.
4 mrk. 20 fen.

war:•zystw kościelnych.
ro bliższe informacyje zgłaszajcie się do

A. Schulimacher <& Co.,

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
Żelazn} ch sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólmczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do 

w. kbowM 
Narożnik Grove i Walker ulicy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell nl. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier- 
uszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena- h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. CJuenderoth.

_ nY ALL ODDS
IPEST EOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

OS^CHICAGO INORTH WESTERN^D 
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOĘKIĄ I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

§1. i ||i!i»3pli!i
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin,

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie noweini sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niipstósownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczy nią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach pojęła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto- 
niatologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeiiiem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

[•Medycyny posela się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny postuclialne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
ótej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
E. ». Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiahia pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
ISr. 21 YF. Thompson Str. 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

3
Kolej żelazna 

j pociągi dotąd i napowrót dzienni^ 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MRN AS HA.
Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.C0 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
poniiędz}^

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiauy wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.

do

i te przez Państwo poręczone losy oryginalne (a nie zakazane obiecanki) będą 
przesyłane przezeninie w najodleglejsze miejscowości za nadesła­
niem pieniędzy franco.

Każdy biorący udział otrzyma odemnie razem z losem oryginalnym i plan 
ciągnienia zaopatrzony w pieczęć państwową bezpłatnie, a po ciągnieniu 
przesyłam każdemu natychmiast urzędową listę wygranych bez dopomina­
nia się o takową.

Wypłatę i w y setkę wygranych pieniędzy 
uskuteczniam osobiście wprost do każdego jak najakuratniej i w wielkiej 
tajemnicy.

Każde zamówienie można wykonać pojedynczo przez kartę kore- 
spodencyjną pieniężną, lub też w liście rekomendowanym 
z papierowemi pieniędzmi amerykańskiemi.
Kto chce w najbliższem ciągnieniu wziąść udział, winien 
się zgłosić z wszelkiem zaufaniem przed

17tym Lipca r. b.
d<> Samuela Heckschera, sen.

Bankiera i Bióra wekslowego w HAMBURGU w Niemczech.
Samuel Heckscher, senr. Banąuieru. Wechseł-Comptoii in HAMBURG (Deutschland).

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claussenius Co.,
jener.dny agent w Chicago.

1. Weudziński, 
agent ' Milwaukee, 465 Mitcln 11 Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy -ak najakuratniej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave..
Chicago Hi

Udz.iehF także rady i pomocy we 
wszelkich inny- h chorobach, a w niebez- 
pieczntch razach powołuje do kosultaji 
iloświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary

me

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrcHiienip

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

MEBLE
— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Aienue,

CHICA.GO IEL1NOIK.

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
noAym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Mi Iwaukee Avenue

Chicago 111.

z restauracyami 
akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 

iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

•Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
boiownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną. . . .

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych..

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade-

CHICAGO IŁU.
Jno Ł. Ferguson JnoJS. George
City Pass. Agt. Com‘l Agt.MILWAUKEE WIS.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii am rykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie prz< z cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adreua 
od dziesięcin zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jot to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńczo numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

U^^Farma do sprzedania.
W okolicy Rudoinnt, w Jefferson Co. 

State Illinois, mam 80 akrów gruntu d.> 
.-pr^edunia. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
m eszkulny z Joksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem Decd czysty rekor- 
d wany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety ,,Zg >dy“ w Milwau­
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewski
Nr. 643 1-za Ay.

Milwaukee Wisconsin.

Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Bruga ul. l^owy. Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

Pociągi przy i odchodzą 
z UNION DEPOT

w Lutym 1883.
NAJLEPSZA LINIA

GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERIlL 
i wszystkich punktów w północnym i 

CENTRALNYM WISCONSIN.
F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’l. Manager Geu’l. Pass. Agent.

w Milwaukee, Wis-

Kupujcie 
drstiwo i węgle 

od
J. C. Corrigań i Syna 
13 Bock ul. przy moście. Pleasańt 
i 804 Kinnickiuuick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu, 279

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następująee:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. C, Corrigań i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Jfowym <Jorku.

Godziny o f i s o w e.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka
523 Mapie ul.

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako

Akuszerka Polska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


